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PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA R. P. BOLESŁAWA BIERUTA

W Warszawie odbyła się ostatnio Krajowa Narada w sprawie 
Kongresu Obrońców Pokoju jaki odbędzie się w Paryżu. Na 
zdjęciu grupa uczestników Narady. Siedzą od lewej: Antoni 
Olcha (literat), Paweł Szóstak (rob. rolny ze wsi Olszna po­
wiatu Dzierżanowskiego) oraz Walenty Bryl (górnik z kopalni

Biały Kamień z Wałbrzychu).

w słosunku do efatów produkcyjnych

na Krajowym Zjeździe Zwiqzku Samopomocy Chłopskiej

T rzeba, aby znikła wreszcie! aby znikła raz na zawsze
NĘDZA, CIEMNOTA I ZACOFANIE WSI

Na odbywającym się w Warszawie Krajowym Zjeź­
dzie Związku Samopomocy Chłopskiej wygłosił prze­
mówienie Prezydent R. P. Bolesław Bierut, które zo­
stało przyjęte przez zebranych delegatów z wielkim 
entuzjazmem.

Obywatele!
Zjechaliście z całej Polski, 

aby radzić o sprawach wsi i 
o pracy waszej organizacji — 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej. Witam Was gorąco i 
serdecznie w imieniu naszego 

państwa, w imieniu rządu, w 
imieniu całej Rzeczypospolitej.

Sprawy, nad którymi będzie­
cie obradować, interesują głę 
bako cały naród polski. Przed 
Wsią polską, przed milionowy 
mi masami chłopów pracują­
cych stanęło dziś olbrzymia 
zadanie: przebudować i ulep­
szyć życie wsi polskiej, pod­
nieść dobrobyt i kulturę mas 
ludowych. Trzeba, aby znikła 
wreszcie i aby znikła raz na 
zawsze — nędza, ciemnota i 
zacofanie wsi. Trzeba, aby 
nasza ziemia ojczysta dawała 
rolnikowi takie plony, na ja­
kie pozwala dzisiejsza wiedza 
ludzka i technika. Trzeba, aby 
dziecko chłopskie miało do­
stęp do. wszystkich szczebli o- 
światy i nauki. Trzeba wy­
rwać jak najszybciej miliono­
we masy mało i średniorolne­
go chłopstwa z dotychczasowe 
go upośledzenia gospodarcze-

Polilyha Fagerholma 
prowadzi do przywrócenia 
reżimu faszystowskiego
w FINLANDII

MOSKWA (PAP). W wielu 
miejscowościach Finlandii od­
były się ostatnio zebrania or­
ganizacji demokratycznych, 
na których uchwalono rezolu­
cje, potępiające politykę rządu 
Fagerholma.

Organizacja partii komuni­
stycznej w Vucksenlarkso w 
rezolucji stwierdza, że polity­
ka obecnego rządu, prowadzo­
na w interesach wielkich ka­
pitalistów, stwarza poważną 
groźbę katastrofy gospodar­
czej i politycznej kraju.

Polityka zagraniczna rządu 
Fagerholma — głosi rezolucja 
— prowadzi do pogorszenia 
stosunków między Finlandią i 
ZSRR i grozi wciągnięciem 
kraju do nowych awantur im­
perialistycznych, przygotowy- 

cnych pod kierownictwem 
BA, A

go i kulturalnego. Oto wiel­
kie, historyczne zadanie, któ­
re stoi dziś przed naszym po­
koleniem, które stoi przed 
Polską Ludową.

Czy możliwe i realne jest 
zadanie wydźwignięcia wsi 
polskiej z zaniedbania, w któ­
rym żyła od szeregu wieków?

Czy mamy dość sił i czy 
mamy dostateczne środki, aby 
zadanie tak olbrzymie wyko­
nać?

Jest jeszcze wielu ludzi, któ 
rzy z powątpiewaniem kiwa­
ją głowami, gdy się mówi o 
lepszej przyszłości i o prze­
budowie naszego życia na po­
ziomie ‘ znacznie wyższym od 
dzisiejszego, gdy się mówi o 
szybkim wzroście dobrobytu i 
bogactwa naszego kraju. Są 
to ludzie małej wiary i nie- 
głębokiej myśli, którzy, nie ro­
zumieją wielkich przemian, ja 
kie przeżywa dziś Polska Lu­
dowa. Ludziom tym winniś­
my powiedzieć: otwórzcie o- 
czy i spójrzcie na to, co się 
dzieje dookoła was: w ciągu 
4 lat Polska odrodziła się z 
ruin, ze spalonych wsi i miast, 
a oto życie pulsuje już dziś w 
niej wartko i mocno, jak ni­
gdy przedtem. Po raz pierw­
szy w dziejach wsi syn lub 
córka chłopa siadają na trak­
tor i auto, zaprzęgając maszy­
ny do obsługi chłopskich pól. 
Dziś to się zaczyna, a za kil­
ka lat warkot motorów na po 
lach chłopskich będzie szedł 
w zawody z warkotem maszyn 
w mieście przemysłowym. W 
rolnictwo polskie ząpzynają 
wkraczać lepsze narzędzia, no­
wa technika j nowa organiza­
cja, oparta na bardziej nowo­
czesnych metodach uprawy 
rolnej i hodowli. Zadanie 
wydźwignięcia wsi ’ z wielo­
wiekowego upośledzenia po­
lega na -tym, aby te nowe i 
skromne jeszcze zaczątki wyż 
szej techniki i lepszej upra­
wy rozszerzyć na całą wieś 
polską. Jest to zadanie całko­
wicie wykonalne w nowych 
warunkach, w których żyje 
dziś Polska Ludowa. Jakież 
to są warunki?

Jest to przede wszystkim 
nasza władza ludowa, którą 
po raz pierwszy w dziejach 
Polski sprawni je chłop i ro­
botnik, sprawuje lud pracują­
cy, rzeczywisty i sprawiedli­
wy gospodarz tej ziemi. A 
władza ludowa — to władza

Zniżka dla mało i średniorolnych Mu 
RorzgsWch z lecznictwa sznilalnesc

Ministerstwo Zdrowia z po­
czątkiem br. uprzystępniło 
chłopom mało i średniorolnym 
lecznictwo szpitalne.

W związku z tym w Urzę­
dzie Wojewódzkim odbyła się 
ostatnio narada delegatów Wy­
działu Zdrowia z przedstawi­
cielami zarządu woj. Zw, Saro. 
Chłopskiej, którzy omawiali 
zagadnienia ulg w opłatach 
szpitalnych.

Ustalono, że rolnicy mają 
prawo do korzystania z peł- 

potężna i niepokonana. Jej 
siłą bowiem jest jedność i 
wola milionów ludzi pracy, 
jej siłą jest sojusz robotników 
i chłopów, jej siła jest wielką 
ideą nowego ustroju sprawie­
dliwości społecznej, idea so­
cjalizmu. Jej siłą jest głębo­
ka i niezłomna przyjaźń z na­
rodami Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 
którym Polska zawdzięcza 
wyzwolenie z niewoli hitlerow 
skiej. Jej siłą jest sojusz i 
współpraca z krajami demo­
kracji ludowej, które tak jak 
my budują podwaliny pod no­
wy ustrój społeczny, 'wolny od 
krzywdy i wyzysku. Jej siłą jest 
walka o pokój i postęp ogól- 
noludzki, walka o sprawiedli-

Pawilon Komunikacji MTP

Spośród splątanych rusztowań wyłania się budowany w błyska­
wicznym tempie duży pawilon Ministerstwa Komunikacji.
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Przemówienie wiceprzewod. Brytyj. Partii Komunistycznej

LONDYN (PAP). Wiceprze­
wodniczący Brytyjskiej Partii 
Komunistycznej Palmę Dutt, 
który w czasie przyszłych wy- 
borów do parlamentu będzie 
kontrkandydatem Bevina w o- 
kręgu Woolwich (południowe 
przedmieście Londynu), zamie­
szkałym przeważnie przez ro­
botników portowych, rozpoczy­
nając swą kampanię wyborczą 
oświadczył na wiecu publicz­
nym: „W przededniu podpisa­
nia paktu atlantyckiego mzą- 

nych ulg jeśli ich przychodo- 
wość roczna wynosi od 0 do 
10 q zboża, zaś z częściowych, 
jeśli ich przychodowość roczna 
wyrażona w zbożu wynosi od 
10 do 100 q. Również rolnicy 
członkowie Spółdzielni Rolni- 
czo-Produkcyjnej mają prawo 
do ulg przy leczeniu szpital­
nym.

W najbliższym czasie prze­
widuje się ‘ przyznanie; dalszych, 
zniżek w opłatach dla mało i 
średniorolnych chłopów, (kam) 

wość, o najszlachetniejsze i 
twórcze dążenia człowieka. 
Władza ludowa jest podstawą 
i opoką, gwarantującą pełną 
możliwość pomyślnego wy- 
dźwignięcia kraju i wydźwig­
nięcia wsi polskiej z dotych­
czasowego zacofania gospodar 
czego i kulturalnego.

Drugim warunkiem pomyślnej 
przebudowy naszego życia i 
szybkiego marszu naprzód jest 
planowa działalność unarodo­
wionego przemysłu, transportu 
i wszystkich uspołecznionych 
działów naszej gospodarki. Pla­
nowa działalność gospodarcza 
umożliwia szybkie uprzemysło­
wienie Polski, rozbudowę tych 
fabryk, które są niezbędne dla

(Ciąg dalszy na str. 2)

dzaimy tę olbrzymią demonstra­
cję w okręgu wyborczym Be- 
vina, aby wyrazić powszechne 
oburzenie i opozycję wobec po­
lityki, którą reprezentuje pakt 
atlantycki.

Ograniczenia, jakie Ameryka 
narzuca Anglii w dziedzinie po­
lityki handlowej czy też poli­
tyki wewnętrznej dowodzą, iż 
obecnie nie może ona nawet 
ruszyć palcem bez uprzedniej 
zgody Waszyngtonu.

Podpis Bevina w Waszyngto­
nie nigdy nie będzie miał mo­
cy wiążącej dla mas pracują­
cych Wielkiej Brytanii. Bry­
tyjska klasa robotnicza nie sta­
nie się pionkiem w ręku multi- 
milionerów amerykańskich. 
Wojna rozpętana przez impe­
rialistów spotkałaby się z opo­
rem całej klasy robotniczej, 
która nie zawaha się przed ni­
czym, aby zadać klęskę reakcji 
światowej.

Zbliżająca się konferencja 
pokojowa w Paryżu — oświad­
czył w konkluzji Palmę Dutt — 
w której zgłosili już udział de­
legaci reprezentujący 500 mi­
lionów ludzi, udzieli odpowie­
dzi na politykę paktu atlantyc­
kiego i wskaże światu drogę 
do pokoju i współpracy między 
narodowej."

wlanowila iwIMisiiffl narada Mimdmw
WARSZAWA. W Minister­

stwie Administracji Publicz­
nej w Warszawie odbyła się 
narada naczelników wydzia­
łów samorządowych i przed­
stawicieli samorządu, poświę­
cona opracowaniu tez do pla­
nu oszczędnościowego na rok 
1949 w administracji i gospo­
darce komunalnej.

Referaty wygłoszone przez 
prezydenta m. Bydgoszczy — 
Twardzickiego oraz dyrekto­
rów dep, samorządowego MAP 
—- Paulisza, dep. przedsię­
biorstw — Olewińskiego i 
wicedyr. biura inspekcji MAP 
— Porowskiego wywołały ży­
wą dyskusję, w której omó­
wiono kierunki racjonalizacji 
i źródła oszczędności we wszy 
stkich dziedzinach administra 
cji i w przedsiębiorstwach sa­
morządowych.

W wyniku obrad wypraco­
wane zostały wytyczne do o- 
góInokrajowTego planu oszczę­
dnościowego administracji i 
gospodarki komunalnej.

Jednostki administracyjne i 
gospodarcze samorządu tery­
torialnego opracują plany o- 
szczędnościowe w dwóch prze

Za malwersacje i łapownictwo
surowe kary w procesie urzędników
„Varimexu"

WARSZAWA. W toczącym 
się od 5 dni przed Sądem Okrę­
gowym w Warszawie w trybie 
doraźnym procesie o nadużycia 
i łapownictwo urzędników „Va- 
rimexu” Sąd skazał: Romana 
Rudniewskiego i Eugeniusza 
Żurka ną karę 15 lat 'więzienia, 

Kazimierza Wejcherta i Jana 
Garbińskiego na karę 10 lat 
więzienia.

Przewód sądowy udowodnił 
działanie wyżej wymienionych 
na szkodę^ odradzającego się 
polskiego handlu zagraniczne­
go drogą dokonywania malwer­
sacji, w szczególności / przez 
przeforsowywanie ofert różnych 
firm zagranicznych i usuwanie 
ofert konkurencyjnych, wza- 
mian za co oskarżeni pobierali 
znaczne łapówki.

K+ięgawy fabryki 
„Stomil'4 poszukuje 

scmotnoźcL,.
Różne są upodobania 

ludzkie. Jedni są zwo­
lennikami ogrćdków 
działkowych, inni np. 
sportu. Ale są jeszcze 
i inni/ którzy swoje nie 
przynoszące im zaszczy­
tu skłonności, muszą u- 
krywać przed ciekawo­
ścią otoczenia.

Nie zawsze im się to 
jednak udaje, zwłaszcza 
wtedy, kiedy pofołgo. 
wanie namiętnościom 
zmienia nieco wygląd 
i zachowanie człowieka.

Np- główny księgowy 
w f-ce „Stomil” jui od 
rana poszukuje samotno­

ści, aby w spokoju po­
dumać nad znikomością 
tego świata. Ponieważ 
jednak w zagęszczonych 
biurach „Stomilu” dość 
trudno jest o odosobnie­
nie, biedny księgowy 
wykorzystuje dla tych 
celów pewne dyskretne 
pomieszczenie.

Rozmyślania muszą 
być bardzo wyprowadza, 
jące z równowagi, bo no 
dłuższym czasie, księgo­
wy opuszcza dyskretny 
przybytek w stanie moc-. 
no „odmienionym” i cze­
piając się ścian z tru­
dem trafia do biurka.

Czy kierownictwo fa. 
bryki pewne jest, źs nikt 
nigdy nie będzie poku­
tować za taką pijaift 
księgowość?

krojach, plan szczegółowy na 
rb. i plan oszczędnościowy dlu 
gofalowy.

Szczegółowo omówiono rów 
nież wytyczne dla opracowa­
nia systemu oszczędności w 
przedsiębiorstwach samorzą­
dowych, gdzie zwrócono szcze­
gólną uwagę na konieczność 
likwidacji przerostów etatów 
administracyjnych w stosun­
ku do etatów produkcyjnych.

Rząd francuski 

zmnieisza milżel 
Min. Oświaty

PARYŻ (PAP). Francuski. 
Zgromadzenie Narodowe roz­
patrywało budżet ministerstwa 
oświaty, który na wniosek 
rządowy ma być zredukowany 
o 42-5 milionów franków. Mię­
dzy innymi kredyty na uposa­
żenie nauczycieli szkół po­
wszechnych mają być zmniej­
szone o 38 milionów, kredyty 
na szkolnictwo techniczne o 
210 milionów.

Wymierzając surowe kary 
sąd miał na uwadze, iż w okre­
sie odbudowy kraju, państwo 
nie może tolerować przejawów 
wrogiej działalności. Wyrok 
ten powinien być ostrzeżeniem 
dla innych,

Polaty z Kały na MTP
Spośród wielu wycieczek 

zagranicznych, które zapowie­
działy przyjazd na XXII Mię* 
dzynarodowe Targi Poznańskie 
na szczególną uwagę zasługują 
wycieczki naszych rodaków z 
zagranicy.

Jedną z pierwszych wycie­
czek Polonii Zagranicznej bę­
dzie organizowana za pośred­
nictwem attache handlowego 
R. P. w Ottawie, wycieczka 
Polaków z Kanady.

Panowie od ksiąg 
wieczystych —» 
obudźcie sięł

Sąd Grodzki w Gniei- 
nie — Oddział Ksiąg 
wieczystych, tkwi gdzieś 
na księżycu i nie zorien­
tował się. że skończyła 
sie wojna. De Poznania 
np. do banku pisze pod 
adresem „Deutsche Mit- 
telstandkasse”.

Wieczyści panowie — 
Waszego żądania — po­
świadczenia odbioru — 
niestety Adolf Hitler nie 
będzie mógł spełnić, po­
nieważ wyjechał do... 
piekła. A swoja drogą 
trzeba przeczyścić atmo. 
sferę w Oddziale Wieczy­
stych Ksiąg. Wpuścić 
świeżego powietrza, (m)
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Umacniajmy jedność i sojusz robotników i chłopów
lulu uncŃcegu

(Dokończenie z str. 1) 
kraju, regulowanie produkcji 
przemysłu zgodnie z potrzeba­
mi rolnictwa.

Istnieje możliwość stopnio­
wego przestawienia drobnej go­
spodarki chłopskiej na gospo­
darkę planową, bardziej wydaj­
ną i bardziej korzystną (Jla 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów. Możliwość tę stwarza 
rozwój spółdzielczych form Sa­
mopomocy Chłopskiej oraz pla­
nowa pomoc państwa ludowego 
dla drobnego i średniego rol­
nictwa w oparciu o spółdziel­
czość. Przykładem tej pracy są 
spółdzielcze ośrodki maszyno­
we, których liczba dosięga już 
2 tysięcy, jest coraz liczniejsza 
sieć Gminnych Spółdzielni Rol­
niczych, są różnorodne zrzesze­
nia branżowe, są pierwsze or­
ganizujące się spółdzielnie pro­
dukcyjne.

ZSCh jest nową, masową i 
bezpartyjną organizacją chłop­
skich mas pracujących. W Pol­
sce sanacyjnej chłopi mało i 
średniorolni nie mieli i nie mo­
gli mieć takiej organizacji. Po­
wstała ona dopiero w Polsce 
Ludowej. Jest ona wyrazem no­
wej roli chłopa pracującego w 
Polsce jako współgospodarza 
kraju, jako czynnego twórcy i 
budowniczego naszego państwa 
ludowego, jako rzeczywistego 
sojusznika klasy robotniczej w 
budowaniu nowego ustroju spo­
łecznego. W ciągu ostatnich 3 
lat szeregi waszej organizacji, 
Obywatele Delegaci zwiększyły 
się dwukrotnie. Wierzę, że 
Związek wasz zjednoczy rychło 
w swych szeregach olbrzymią 
większość chłopów pracują­
cych, że skupi w pracy nad 
podniesieniem życia wsi pol­
skiej setki tysięcy kobiet oraz 
masy najczynniejszej i pełnej

zapału młodzieżygorącego 
wiejskiej.

Rosnąca 
organizacji 
dzie coraz 
nia życia

aktywność waszej 
przyczyniać się bę- 
bardziej do ożywię* 

kulturalnego mas
chłopskich, do upowszechnienia 
oświaty i czytelnictwa, do lik­
widacji analfabetyzmu.

Wśród klasy robotniczej na­
szego kraju zrodziła się wspa­
niała inicjatywa umocnienia 
łączności ze wsią w postaci 
wyjazdów delegacji labiycz- 
nych na wieś w celu pomocy 
fachowej w remoncie maszyn i 
narzędzi rolniczych, bądź też 
dla wspólnych wystąpień arty­
stycznych lub kulturalnych.

Poszczególne koła Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej zorgani­
zowały ze swej strony wyjaz­
dy chłopów w odwiedziny do 
robotniczych ośrodków pracy 
na zaproszenie związków lub 
Rad Zakładowych Tego rodza­
ju bezpośrednia łączność i po­
moc wzajemna robotników i 
chłopów jest niezwykle cenna 
i posiada doniosłe znaczenie 
Umacnia ona sojusz robotniczo- 
chłopski podstawę nasze.
władzy ludowej, gwarancję na­
szego szybkiego marszu ku co­
raz lepszej przyszłości. Pragnął 
bym wyrazić życzenie, aby 
ZSCh współdziałając jak naj­
ściślej z robotniczymi związka­
mi zawodowymi rozwijał śmia­
łą i wszechstronną inicjatywę 
w kierunku rozwoju tych form 
łączności między miastem i 
wsią.

Obywatele Delegaci. Kongres 
Wasz zbiera się w okresie, gdy 
na terenie międzynarodowym 
rozwija się i wzmacnia akcja 
mas pracujących w walce o 
zabezpieczenie trwałego poko­
ju, w walce przeciwko knowa­
niom podżegaczy wojennych. 
Koła imperialistyczne, tworząc 
coraz nowe pakty i dzieląc 
świat na przeciwstawne sobie 
obozy, marzą , o nabiciu złotem 
swych kieszeni na świadomie 
kształtowanej koniunkturze wo­
jennej i nowej próbie zbrodni- 
czej walki 
panowanie 
knowania 
podżegaczy 
oburzenie

imperialistycznej o 
nad światem. Te 
imperialistycznych 
wojennych budzą 

mas pracujących i 
protesty uczciwych i postępo­
wych ludzi we wszystkich kra­
jach świata. Polskie masy pra­
cujące skupione są w twórczym 
wysiłku nad odbudową i rozbu­
dową gospodarczą swego kra­
ju. Z równym oburzeniem po­
tępiamy zbrodnicze knowania 
podżegaczy wojennych i łączy­
my się z wielkim ruchem mas 
pracujących całego świata w 
walce o trwały pokój i szczerą 
współpracę międzynarodową,

Obywatele, — na Kongresie 
obecnym gości delegacja chłop 
ska z ZSRR, przybyła po raz 
pierwszy w odwiedziny do 
chłopów polskich. Pragnę ser­
decznie powitać wraz z Wami 
naszych gości i wyrazić za ich 
pośrednictwem głęboką wdzię­
czność za niezwykłą i wspa­
niałą gościnność, z jaką dele­
gacje chłopów polskich były 
przyjmowane niedawno przez 
rząd i chłopów zaprzyj Sinio- 

nej z nami Ukraińskie] Socja­
listycznej Republiki Radziec­
kiej. Chłopi polscy, którzy 
zwiedzili Ukrainę Radziecką i 
zapoznali się z życiem i osiąg­
nięciami kołchoźników radzie­
ckich, są zdumieni wynikami 
ich pracy oraz wysokim po­
ziomem ich życia. Pragnęli­
byśmy, aby i nasi goście ra­
dzieccy, czuli się u nas dobrze 
i odnieśli jak najlepsze wra­
żenia z pobytu ' w naszym 
kraju.

Coraz bliższa przyjaźń i 
współpraca między naszym 
narodem i narodami Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich oraz krajów demo­
kracji ludowej jest symbolem 
i przykładem nowych pokojo­
wych i twórczych stosunków 
międzynarodowych, które zdol­
ne są stworzyć i rozwijać 
wolne demokratyczne narody 
w warunkach władzy ludu 
pracującego. Wzajemna po­
moc i poszanowanie wolności,

Rządy państw zachodnio-europejskich

W i liry zmiizui 4 na Inmazls aineriM
Poseł Platts Mills o pakcie atlantyckim

LONDYN (PAP). Niezależny 
poseł do parlamentu angiel­
skiego i wybitny znawca spraw 
międzynarodowych, John Platts 
Mills, udzielił korespondentowi 
PAP wywiadu na temat paktu 
atlantyckiego.

hi lita SMiw 

pod protektoratem 

Prezydenta RP.

WARSZAWA. Przypadająca 
w roku bieżąc. 100 rocznica 
śmierci Juliusza Słowackiego 
będzie uroczyście obchodzona 
w całym kraju. Wysoki pro­
tektorat nad cb^hvdem obhił 
Prezydent Rzeczypospolitej — 
Bolesław Bierut. Utworzonj' 
został Ogólnopolski Komitet 
Obchodu, na którego czele 
stanął Prezes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankiewicz. 

wymiana wzajemna doświad­
czeń gospodarczych i twór­
czych osiągnięć kulturalnych 
— oto formy tego współżycia 
międzynarodowego, które są 
obce i niedostępne dla krajów, 
znajdujących się pod panowa­
niem rządów imperialistycz­
nych.

Obywatele, — umacniajmy 
tę przyjaźń braterską wyzwo­
lonych z niewoli imperialisty­
cznej narodów, która jest nie­
złomną oporą twórczej współ­
pracy międzynarodowej i nie­
zawodnym, środkiem w walce 
o trwały pokój świata.

Umacniajmy jedność i so­
jusz robotników i chłopów,— 
najtrwalszy fundament wła­
dzy ludu pracującego Polski, 
podstawę siły i rozkwitu na­
szej Ojczyzny, —

Życzę serdecznie Waszym o- 
brad m jak najpomyślniej­
szych wyników.

Niech żyje Związek Samo­
pomocy Chłopskiej!

Pakt atlantycki oświad-
czył poseł Platts Mills — sta­
nowi poważne zagrożenie poko­
ju światowego. Dzieli on świat 
i wszystkie narody na
obozy. Pakt ten jest tym nie­
bezpieczniejszy, że wprowadza 
podział między te narody, któ­
re w historycznej walce prze­
ciwko faszyzmowi zjednoczone 
były na polu bitwy. 7

Pakt atlantycki upoważnia 
amerykański Departament Sta­
nu do interwencji w krajach, 
które pakt podpisały i pozwala 
Ameryce na rozpoczęcie wojny 
z ich terytorium. Oczywiście, 
Amerykanie mogli to uczynić 
już przed zawarciem paktu, u- 
żywając poprostu siły. Nieje­
den rząd na zachodzie był już 
i tak powolnym narzędziem w 
ręku Amerykanów.

Obecnie jednak każdy z rzą­
dów zgodził się już z góry na 
interwencję amerykańską.

Znaczenie tego paktu sięga 
jednak jeszcze dalej. Art. 4 
przewiduje, że jeśli rząd ame­
rykański dojdzie do przekona-

) * Znany przywódca fa. kto właściwie wygrał „socjalista** Bevin stał sk 
I szystów angielskich, osła wojnę? czarnym, a dziekan John-
? wiony 0. Mosley. jest o- —----- son czerwonym...
| czywiScie zachwycony pak- To co ukrywa przed o- --------
hem atlantyckim. Albowiem P|nią Bevin. wypowiedział Belgia posiada w Kongo 

„należy przyjąć z zadowo. również H. Johnson, gło. wielkie z oża uranu po­
jeniem zjednoczony front sny „czerwony dziekan** trzebnego do rozbicia a- 
Europy i Ameryki przeciw- z Canterburry w innym tomu Uran ten rząd p. 
ko komunizmowi** — rzeki jednak sensie. Powiedział: Spaaka sprzedaje USA.

\ Mosley ..Pakt atlantycki jest so- I oto prof. Cosyns. po.
} „ ’ . . , iuszem militarnym Pakt mocnik prof. Piccarda. u
) w czasie womy Mosley atlantycki prowadzi przeto jawnil. że uczeni belgijscy 
l był internowany. Po zwy- do wojny**. nie mogą zbudować stosu
( cięstwie nad faszyzmem Bev:n nienawidzi ZSRR, atomowego, ponieważ nie 
; Mosley wypowiada myśli Johnson uwielb:a jego posiadają ... uranu! Mogą 
? Churchilla. A prosty cz'o- twórczą pracę pokojową, co najwyżej własny uran 
s wiek w Anglii pyta się: Nic przeto dziwnego, że kupić od USA

Dzięki pomocy ZSRR 
nwBa na Kalhnatli
została uruchomiona w Bułgarii

Dnia 23 marca została uru­
chomiona największa na Bał­
kanach elektrownia pod nazwą 
„NadiezdU”, położona na pery­
feriach Sofii. Moc elektrowni 
zezwala na wypełnienie poło­
wy zapotrzebowania na elek­
tryczność stolicy Bułgarii. Za 
dwa lata wydajność central: 
będzie podwTojona, a pod ko­
niec pięcioletniego planu — 
będzie pięciokrotnie większa.

nia, iż niezależność polityczna 
jednego z sygnatariuszy jest 
zagrożona, wówczas może za- 
wezwać państwo to do konsul- 

dwa tacji. Z praktyki wiemy najle- 
piej czym kończy się taka kon-
sultacja pomiędzy krajami mar- 
shallowskimi a Waszyngtonem. 
Rządy zachodnio-europejskie 
skwapliwie słuchają „głosu 
swego pana" i prześcigają sie 
nawzajem w służalczości w sto­
sunku do Waszyngtonu.

Strajk powszechny we Fran­
cji, czy też masowa demonstra­
cja w pailamencię włoskim bę­
dzie ostatecznym powodem dc 
interwencji amerykańskiej. Wy­
starczy także, by mieszkańcy 
Londynu sprzeciwili się pocho­
dom faszystów ulicami miasta. 
Amerykańskie kolumny pan­
cerne, armaty i samoloty po­
jawią się w tym kraju, jak po­
jawiły się wojska Hitlera w 
Wiedniu i Pradze. Wówczas 
jednak rządy te sprzeciwiły się 
pochodowi Hitlera. Nasze rzą­
dy natomiast zgodziły się już 
z góry na inwazję amerykańską.

Elektrownia ta jest przystoso­
wana do niskogatunkowego wę­
gla, co zaoszczędzi Bułgarii set­
ki tysięcy ton węgla wysoko­
gatunkowego. Elektrownia bę­
dzie dostarczała energii rów­
nież wielu zakładom przemy­
słowym w Sofii i okolicy.

Po uruchomieniu elektrowni 
zlikwidowano ograniczenia zu­
żywania elektryczności w Sofii, 

Wszystkie urządzenia i ma­
szyny dla elektrowni dostarczył 
Związek Radziecki. Brygada 
specjalistów radzieckich czuwa­
ła nad budową i montażem# 
Przy budowie pracowały rów­
nież brygady młodzieżowe, któ­
re wniosły 7,5 miliona dni 
pracy.

Uruchomienie nowej elek­
trowni jest poważnym sukce­
sem współpracy radziecko-buł- 
garskiej.

i mniam 569 mli. zt. 
zaoszczędzi 
energetyka w roku bież.

WARSZAWA. Centralny Za­
rząd Energetyki opracował 
plan oszczędnościowy na rok 
bieżący.

Cyfry planu, przygotowane 
przez poszczególne zjednocze­
nia i zakłady, podległe Cen­
tralnemu Zarządowi, przedy­
skutowane były na zebraniach 
organizacji partyjnych, związ­
ków zawodowych i rad zakła­
dowych.

W wyniku tej zespołowej 
pracy ustalono, że ogólna su­
ma zaplanowanych oszczędno­
ści dla przemysłu energetycz­
nego w roku bież, wyniesie 
1 miliard 560 milionów złotych.

Niedawno wpadł mi w rękę 
rocznik informacyjny o spół­
kach akcyjnych w Polsce w ro 
ku 1930, wydany przez Polską 
Spółkę Wydawnictw Informa­
cyjnych. Jakież było moje zdzi 
Wlenie, gdy szukając informa­
cji, dotyczącej fabryki Cegiel­
skiego znalazłam nazwisko ks. 
Stanisława Adamskiego, obec­
nego biskuna diecezji katowic­
kiej! Ksiądz Stanisław Adam­
ski był ni mniej ni więcej, tyl 
ko wiceprezesem rady nadzor­
czej i członkiem Komitetu Wy 
konawczego, tego ogromnego, 
kapitalistycznego przedsiębior­
stwa.

Zdziwiona tym nadzwyczaj­
nym odkryciem, zaczęłam szpe 
rać dalej w roczniku informa­
cyjnym. Nazwisko księdza A- 
damskiego powtarza się w tym 
samym tomie jeszcze parokrot 
nie przy składach rad nadzor­
czych. A więc drukarnia byd­
goska — Spółka Akcyjna w 
Bydgoszczy i Związkowa Cen­
trala Maszyn — Spółka Akcyj 
na w Poznaniu i Centrala Roi 
n ków — Spółka Akcyjna rów 
nież w Poznaniu. Zyski wszy­
stkich zacnych spółek również 
figurują w rocmiku i proszę 
mi wierzyć, są bardzo wyso­
kie. Ksiądz A lamski widocz­
nie i w dawnych czasach lu 
b:ł interesować się nie ty’ko 
sprawami religijnymi...

„Ubóstwo nie było im 
przeszkodą...***

Późniejsze wypowiedzi bi­
skupa Adamskiego i teksty po-

Sylwetka ks. biskupa Stanisława Adamskiego
niektórych jego odezw zaczęły 
na trochę ko dować z roczni­
kiem informacyjnym. Bo na 
przykład vz liście pasterslrim 
z 20 września 2948 *r. ksiądz 
biskup Stanisław Adamski 
stwierdza, że:

,.W przepięknej modlitwie 
su ej Ojciec św. tak modli się 
do Boga: natchnij dusze h-jne 
shrteczną ofiarnością dla i^bo 
g:ch wybrańców Twoich, Ly 
ubóstwo nie było im przeszko­
dą w pójściu za Twoim po- 
wołaniem14.

Przypuszczam, że interesu­
jąc się tak żywo Cegielskim 
i drukarnią i fabryką maszyn, 
ksiądz biskup tak wiele znów 
tego ubóstwa nie doświadczył.

I jeszcze coś, jeśli już mó­
wimy o tym okresie przedwo­
jennym. Zastanawiam się, czy 
i wówczas kazania J^siędza 
Adamskiego miały odcień ta­
kiej gorliwej żarliwości i dba­
łości o robotnika, jak teraz, 
kiedy7 ten robotnik nie pracuje 
już dla akcjonariuszy fabryk 
Cegielskiego i drukarni byd­
goskiej...

W liście pasterskim z 5 li­
stopada 1946 r. biskup twier­
dzi, że:

„Gdy w Polsce wybuchło 
bezrobocie (mowa o okresie po 
pierwszej wojnie światowej), 
zmieniły się poglądy, a wśród 
ludu powszechnym było mnie­
manie, że było to karą za na­
ruszenie świąt. Niedzielnej 

pracy, wykonywanej wyłącznie 
dla większego zarobku, nie to­
warzyszy błogosławieństwo 
Bożeu.

Pracuje niejednokrotnie w 
niedzielę i włókniarz przy war 
sztacie i górnik w kopalni, my 
wszyscy, jeśli pracujemy w 
święta, to naprawdę nie dla 
większego zarobku. Czyżby 
ksiądz biskup nie widział zruj 
nowanych fabryk, popalonych 
domów i zatopionych kopalń? 
Kopalń, które zatapiać kazali 
przed wojną członkowie za­
rządów i członkowie Rad Nad­
zorczych różnych, przeróżnych 
przedsiębiorstw.

Czy robotnik, naprawiający 
w niedzielę chłopu narzędzia 
— za darmo — również, zda­
niem biskupa, czyni to „dla 
większego zarobku"?

„Łiebe Chris*en“
Ale skończmy już z tym o- 

kresem przedwojennym. Póź­
niej ks. Adamski został bisku­
pem Adamskim, a Polskę oku 
pował wróg. Znalazłem ulot­
kę, którą ksiądz Bielok, „Pfa- 
rrer von Pless“, bo tak się to 
wtedy nazywało, odczytywał z 
ambony w dniu 13 września 
1939 roku swoim parafianom. 
Odezwa zaczyna się od słów: 
„Liebe Christen", a tłumaczo­
na na polski, brzmiała jak na­
stępuje:

„Niezmiernie dużo bólu i nie 

szczęścia spadło w ostatnich 
dniach na nasze gminy. Naj­
pilniejszym naszym zadaniem 
obecnie jest łagodzić i pomóc. 
Zgodnie ze wskazaniami na­
szego przewielebnego biskupa 
i po porozumieniu się z Panem 
Starostą (mit dem Landrat) 
stosujemy do wszystkich na­
stępującą odezwę. Mili chrze­
ścijanie, współpracujcie uczci­
wie z władzami niemieckimi. 
Dopilujecie jak dobrzy chrze­
ścijanie i obywatele wszyst­
kich ustaw j rozporządzeń nie 
miecklch władz wojskowych 
i cywilnych. Zajmijcie się spo 
kojnie waszą pracą domową. 
Ufajcie bezwzględnie organom 
mianowanym w naszych gmi­
nach przez władze niemieckie. 
Mili chrześcijanie, słuchajcie 
przestrogi waszych księży. 
Wtedy w naszym kraju rodzin! 
nym przyświeci słońce szczę­
śliwej przyszłości. Pracujcie 
dla tej lepszej przyszłości. 
Wszechmocny starania wasze 
pobłogosławi, a teraz do pracy 
z Bogiem."

Pod odezwą podpisanych 
jest 34 księży, m. in. księża: 
J. Osiewacz, Fr. Dobrowolski, 
Niedziela, Fr. Klimza, Maro- 
szek, Antoni Plewnia, Głoziń- 
ski, A. Nowak, Wojtek, Janota, 
J. Wodarz.

Tekst odezwy przysłany zo­
stał z Kurii Biskupiej ks. A- 
damskiego.

Ks. biskup Adamski szedł 
jednak jeszcze bardziej Niem­
com na rękę. Zalecał wiernym 
podpisywanie volkslisty i z 
własnej inicjatywy zniósł w 
w swej diecezji polskie nabo­
żeństwa, polskie kazania i poi 
skie śpiewy kościelne.

W 1941 r. biskup przeniósł 
się do Krakowa, mianując swo 
im zastępcą i generalnym wi­
kariuszem w wojew. śląskim 
ks. Franciszka Woźnicę. A któż 
to był ksiądz Woźnica?

Ksiądz Franciszek Woźnica 
— to przedwojenny sekretarz 
Zw. Młodzieży Niemieckiej na 
Śląsku, redaktor tygodnika 
„Sonntagsbote" i prezes Nie­
mieckiej Sodalicji Mariańskiej. 
Ksiądz Woźnica wreszcie — 
to volksdeutsch, posiadający 
drugi numer volkslisty, wy­
siedlony w roku 1946 do Nie­
miec na podstawie dowodów 
szkodzenia ludności polskiej w 
czasie okupacji. Czym kiero­
wał się ks. biskup Adamski, 
przesyłając z Generalnej Gu- 
bernii nominację takiemu wła­
śnie zastępcy?

„Biskup Splelł był zmuszony**
Po wojnie biskup Adamski 

wrócił do Katowic, by bronić 
ludzi, których nie należało bro 
nić. Bo nie wiem, czy właści­
wą była jego gorąca interwen­
cja w sprawie Niemca, księ­

dza Franciszka Woźnicy, któ^ 
ry, jak to sam biskup Adam­
ski stwierdza, „musiał wystę­
pować jako Niemiec, musiał 
ganić niewłaściwości i wywo­
ływać tym samym niechęć do 
siebie". Nie wiem też, czy 
właściwą była interwencja w 
sprawie hitlerowskiego bisku­
pa, Spletta. W okresie procesu 
Spletta bowiem, do sądu w 
Gdańsku wpłynęło pismo od 
biskupa katowickiego, w któ­
rym tenże biskup broni Splet­
ta i tłumaczy jego postępowa­
nie specjalnymi warunkami, 
jakie istniały na Pomorzu.

W liście tym jest na przy­
kład taki ustęp:

„Biskup Splett był zmuszo­
ny do wydawania nakazów* 
od siebie, bez powoływania się 
na właściwych autorów naka­
zów, chcąc w ogóle umożliwić 
jakiekolwiek duszpasterstwo 
katolickie".

Bardzo to skomplikowane i 
bardzo jezuickie.

Tak. Ksiądz biskup Adamski 
objął po wojnie na nowo die­
cezję katowicką, by wydawać 
odezwy i pisać listy pasterskie, 
w których deklaruje swój 
wrogi stosunek do tego, co się 
obecnie w Polsce dzieje.

Ks. biskup Adamski ponoć 
i dziś nie należy do najbied­
niejszych w Polsce. Może dla­
tego szkaluje I.udową Polskę. 
Jest po prostu konsekwentny. 
(Przedruk z „Trybuny Ludu
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Działo się to pod koniec grudnia 1944 roku. Ze wszystkich 

stron wyzwolonej części Polski jechali chłopi do Lublina, je­
chali jak kto mógł: wagonami, czynnych wtedy linii Wolejo­
wych, ciężarówkami Armii Czerwonej i Wojska Polskiego — 
od punktu kontrolnego do punktu. Wszyscy na zjazd — wszy* 
scy do Lublina.

Reforma rolna w wyzwolonej 
części Polski była ukończona, 
obszarnicy zostali przepędzeni. 
Tego dzieła dokonali chłopi, 
otrzymawszy pomoc od robot­
ników. Sojusz robotniczo-chłop­
ski, który zrodził się w dzie­
siątki lat trwających walkach 
przeciw panowaniu obszarni­
ków i kapitalistów okazał swą 
siłę.

Dobrze zrozumieli chłopi, że 
aby wzmagać siły sojuszu trze­
ba do niego wnieść zorganizo­
waną siłę własną, że zorganizo­
wani szybciej pokonają prze­
szkody i trudności w zagospo­
darowaniu ziemi.

Z tego przeświadczenia zro­
dził się pęd żywiołowy do orga­
nizacji. Samopomoc już w pier­
wszym roku swego istnienia 
osiąga 600.000 członków i staje 
się reprezentacją chłopów dro­
bno i średniorolnych. Sojuszo­
wi robotniczo - chłopskiemu 
chłopi, zorganizowani w Samo­
pomocy, pozostali wierni. Ro­
botnicy i technicy natychmiast 
po wyzwoleniu rozpoczęli wal­
kę z ruiną, w jakiej pozostawili 
nasz przemysł hitlerowcy. Ma­
ło i średniorolni chłopi rozpo­
częli walkę z widmem głodu, 
jakie zagrażało zniszczonemu 
krajowi, wszystkie siły i całą 
Pomysłowość zużywali, by u- 
prawić i obsiać ziemię, oprzę- 
gali krowy, kopali ziemię szpa­
dlami, ciągnęli sami pługi i 
brony.

W pracy samopomocowej 
spotykali się ze sobą członko­
wie i aktywiści naszej Partii 
oraz stronnictw chłopskich, za­
cieśniała się więź chłopów zor­
ganizowanych w partiach i 
bezpartyjnych. W walce z mi­
kołaj czykowską reakcją, w co­
dziennej pracy nad podniesie­
niem rolnictwa, w walce z an­
alfabetyzmem i ciemontą zacie- 
śniała ^ię i zacieśnia współpra­
ca naszej Partii i stronnictw 
chłopskich.

Mało i średniorolni chłopi, 
zorganizowani w ZSCh, w dą­
żeniu do podniesienia produk­
cyjności swych gospodarstw, 
śmiało weszli na drogę maszy- 
nizacji rolnictwa i w ciągu nie­
spełna dwu lat ilość ośrodków 
maszynowych przekroczyła 
dwa tysiące. Spółdzielnie Sa­
mopomocy Chłopskiej rozwija­
ją się coraz lepiej, stając się po­
ważnym czynnikiem w życiu 
gospodarczym wsi.

Członkowie ZSCh wbrew 
agitacji kapitalistów wiejskich 
śmiało wzorują się na meto­
dach pracy robotników. Współ­
zawodnictwo pracy, po raz 
pierwszy zastosowane w rolni­
ctwie rok temu, ogarnia tysiące 
gromad# setki tysięcy chłopów, 

Po uchwaleniu budżetu
Sejm zakończył debatę budżetową. Uchwalił budżet 

1 plan inwestycyjny na rok 1949 i oddał gó rządowi do 
wykonania. Jest to zapowiedź poważnego wzrostu produk­
cji, zapowiedź powstania nowych fabryk, pogłębienie pla­
nowania socjalistycznego, zwiększenia wydajności pracy 
i polepszenia produkcji. Jest to zapowiedź dalszej po­
prawy warunków bytu najszerszych mas pracujących 
miast i wst

Budżet jest Jakby obrachunkiem naszych sił, możli­
wości i zamiarów. Znamy więp dokładnie nasz plan pracy 
na ten rok, postawmy więc pytanie, od czego zależy jego 
wykonanie?

Wykonanie planu zależy od zorganizowanego wysiłku 
mas pracujących we wszystkich dziedzinach. Kongres 
Jedności Robotniczej zwracając się z apelem o przed­
terminowe wykonanie planów, wskazał na niespożyte 
zasoby energii w naszym narodzie, które znalazły m. in. 
swój wyraz w zobowiązaniach przedkongresowych i nadal 
przybierają na sile, aby zamierzenia planu trzyletniego 
wykonać o kilka miesięcy wcześniej.

W budownictwie Polski Ludowej biorą udział masy pra­
cujące we wszystkich zakątkach kraju. Współzawodnictwo 
pracy i głęboka troska o oszczędność w gospodarce na­
rodowej. — Oto codzienne formy walki o lepszą przyszłość 
i sprawiedliwy ustrój, walki w której udział biorą milio­
ny ludzi w Polsce.

W ostatnim dniu debaty budżetowej wr Sejmie podnio­
sły się oklaski, wyrażające uznanie posłów dla polityki 
rządu ludowego. Uznanie to skierowane było również 
pod adresem mas pracujących Polski, pod adresem tych 
Wszystkich, których olbrzymi wysiłek zbiorowy złoży się 
na wynik tego, co wczoraj zostało w Sejmie uchwalone.

Masy pracujące, z przodowniczą klasą robotniczą na 
czele, wykonają ten olb^ymi wysiłek z pełnym zaufa­
niem do rządu i kierownictwa Partii, żg droga po której 
zmierzamy, jest najkrótszą drogą do socjalizmu.

E. P-

przyczyniając się do przyśpie­
szenia likwidacji odłogów i po­
większenia zbiorów.

Rozwijająca się szybko Sa­
mopomoc nieraz popełniała 
błędy, przejawiała nieraz brak

Robotnicy rolni składają zobowiązania 

przedterminowego wykonania planu 
i wprowadzenia akcji oszczędnościowej
Z dyskusji zebrania plenarnego
Zw. Zaw. Robotników i Pracown. Rolnych

Nieprzerwanie napływają od 
załóg robotniczych zobowiąza­
nia zaoszczędzenia wielomilio­
nowych sum, przedterminowe­
go ukończenia planów produk­
cyjnych i zobowiązania w celu 
uczczenia święta 1 Maja.

W dniu 31 marca Zarząd 
Okręgu Poznańskiego Zw. Zaw. 
Robotników i Prac. Rolnych 
urządził zebranie plenarne z 
udziałem aktywistów* związko­
wych, przodowników pracy, 
przedstawicieli Partii, rządców, 
administratorów i przedstawi­
cieli Komitetów Rolnych, po­
święcone zagadnieniom o- 
szczędnościowym i przedter­
minowego wykonania planu.

Referat na temat akcji o- 
szcżędhościowej prezesa zarzą­
du głównego tow. Centkow- 
skiego wywołał ożywioną dy­
skusję, w której robotnicy wy­
kazywali konkretne wypadki 
przejawów marnotrawstwa, 
przerostów biurokratycznych, 
hamujących produkcję i tym 
samym opóźniających wykopa­
nie planu.

Morn®?nm!w© będzie 
zlikwidowane

Tow Gogulski zwracał • uwa­
gę na licznych administrato­
rów, wrogów naszego państwa 
ludowego, którzy ujemnie na­
stawiają robotników do akcji 
oszczędnościowej i współza­
wodnictwa pracy. O faktach 
tych powinny były zawiado­
mić związek zawodowy, ko­
mitety folwarczne, lecz widać, 
że komitety te nie stoją jesz­
cze na wysokości zadania.

Tow. Wiśniewski krytyko­
wał niedociągnięcia admini­
stracji maj. O wińska, która 
nie mogła wysłać traktora do 
akcji wiosennej z braku oli­
wy. Dalej — maj. Gierłacho- 
wo w pow. rawickim zamiast 
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czujności, nie dostrzegała ata­
ku kapitalistów na siebie. Lecz 
wsparta przez naszą partię i 
stronnictwa chłopskie, skupiła 
swe siły i w uporczywej walce, 
przełamuje swe braki, umaso- 
wia swe szeregi. Stała się z gó­
rą 1.200.000 członków liczącą 
organizacją chłopów mało i 
średniorolnych.

ZSCh czynnie bierze dziś 
udział w organizowaniu nowej 
postaci sojuszu robotniczo- 

wysłać traktory do wiosen­
nych prae w polu, przystąpił 
do remontu tych maszyn. Nie­
dopatrzenie administracji na­
raża majątek na opóźnienie 
prac w polu.

Tow. Tyrcz z Krzycka Ma­
łego krytykował zarządzenia 
zespołu. Nakazano mianowi­
cie odstawę do sprzedaży 
większej ilości owiec, które 
przewożone były do drugiego 
majątku, oddalonego o 20 km, 
zamiast sprzedaży dokonać na 
miejscu.

Dyskutanci podali różne 
przykłady marnotrawstwa w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych, które można łatwym 
sposobem zlikwidować. Mar­
notrawstwo zlikwidujemy w 
szybkim tempie, gdy do akcji 
oszczędnościowy przystąpią 
wszyscy robotmcy i pracow­
nicy majątkowi — oświadczy­
li zebrani.

Zobowiązania 
robebiików rolnych

Związki zawodowe wspólnie 
z Państwowymi Gospodarstwa­
mi Rolnymi w skali klejowej 
mają zaoszczędzić w 1949 r. 
5 miliardów zł. W akcji tej 
powinien przodować okręg po­
znański. Wobec tego zebrani 
robotnicy zobowiązali się za- 
łóżyć do dnia 1 maja na każdym 
zespole i ośrodku komitet o- 
szczędnościowy, a każdy ko­
mitet zobowiąże się zaoszczę­
dzić od pół do jednego milio­
na 400 tys. zł. Na każdego pra­
cownika PGR przypada do za­
oszczędzenia 20 tys. zł.

Między innymi zebrani zobo­
wiązali Się powiązać akcję 
współzawodnictwa z akcją 
oszczędnościową w jedną ^ca­
łość i stworzyć do dnia 1 ma­
ja obok istniejących komite­
tów współżawodnictwa, komi­
tety oszczędnościowe jako czyn 
pierwszomajowy związków za­
wodowych.

Zakończyć siewy wiosenne w 
terminach ustalonych ną. na-

Jak SS Urszulanki w Poznaniu
wpływają ńa swoje uczennice

Specyficzne warunki, w któ­
rych kształcą się uczennice 
Gimn. i Liceum ss Urszulanek 
w Poznaniu przy Wałach Lesz­
czyńskiego, zmusiły nas do za­
brania głosu w tej sprawie.

Ogółem zakład skupia około 
400 młodych dziewcząt. Dziew­
częta te bardzo często słyszą 
od wychowawczyń, że w Pol­
sce jakoby prześladuje się re- 
ligię i księży, gdy równocze­
śnie omija się „dyskretnie" 
omawianie osiągnięć powojen­
nych naszego kraju. Szcze­
gólnie wypowiedzi dyrektorki 
zakładu matki Magdaleny na­
szpikowane są dwuznacznymi 
wypowiedziami, gdy chodzi o 
zagadnienia Polski Współcze- 
sńej. Matka Magdalena jest 
bowiem bardzo ostrożna, omi­
ja słowa, któreby jawnie 
świadczyły o jej wrogości wo­
bec władz państwowych. Jej 
wypowiedzi popiera swą powa­
gą ksiądz prefekt Kaczmarek, 
który dał upust swym poglą­
dom podczas procesu Mind- 
szentyego.

chłopskiego, to jest ruchu łącz­
ności robotników z chłopami.

Kongres ZSCh, który witamy, 
wypowie wielkie słowo zorga­
nizowanych drobno i średnio­
rolnych chłopów, w jaki sposób 
zorganizują oni swą pracę,, by 
w sojuszu z robotnikami zbu­
dować wspólny trwały dobro­
byt, zbudować Polskę sprawie­
dliwości społecznej.

F. Stoliński

radzie produkcyjnej w Pozna­
niu, zakończyć kopanie ziem­
niaków do dnia 20. 10. br., a 
buraków cukrowych do. dnia 
15. 11. br., zlikwidować w bież, 
roku resztę odłogów, dopilno­
wać właściwego rozwoju akcji 
„H“ i spowodować następują­
ce wyniki:

Od każdej maciory uzyskać 
nie mniej niż 11 prosiąt. Przy 
tuczu świń uzyskać przeciętnie 
1 kg przyrostu od 4 i pół jed­
nostek pokarmowych. Od 100 
krów uzyskać 90 cieląt i prze­
ciętnej rocznej mleczności 2500 
1 mleka od krowy. Od owiec 
— 100 jagniąt oraz przeciętnej 
rocznej od każdej owcy 2,5 kg 
wełny.

W zakresie produkcji roślin­
nej uzyskać plon z 1 ha psze­
nicy ozimej — 20 q żyta — 13.5 
q, jęczmienia i owsa — 14,6 q, 
rzepaku ozimego — 11 q, bu­
raków cukrowych — 195 q, 
ziemniaków — 135 q.

A. Bączkowski

naszej partii
Żadna partia nie formułuje 

tak jasno i precyzyjnie obo­
wiązków i praw swych człon­
ków, jak czyni to partia typu 
marksistowsko - leninowskie­
go. I fakt ten jest zrozumia­
łym, żadna bowiem z nich nie 
stawia sobie do rozwiązania 
tak wielkich zadań, Wymaga­
jących nie tylko olbrzymich 
wysiłków ze strony partii, ale 
i niezwykłej ofiarności, zwar­
tości szeregów partyjnych 
oraz świadomości celów, do 
których partia zmierza.

W ustępie drugim naszego 
statutu czytamy m. in.:

Członek partii jest obowią­
zany: ... „walczyć ofiarnie o 
sprawę ludu pracującego z wy 
zyskiwaczami" i dalej ...„obo 
wiązany jest przodować w pra 
cy zawodowej, własnym przy­
kładem pobudzać bezpartyj­
nych do wzmagania wydajno­
ści j dyscypliny pracy, stale 
podnosić swe kwalifikacje za­
wodowe ,strzec społecznego 
warsztatu pracy i mienia na­
rodowego" ...

Przytoczone ustępy statutu 
wskazują więc wyraźnie, że 
partia typu leninowskiego nie 
chce i nie może zadowolić się 
gołosłowną deklaracją, źe wy­
maga ona od swych członków 
wcielania w życie haseł naszej 
partii, że uczy ich ona kon­
frontować te hasła z ich co­
dziennym życiem. Zdajemy 
sobie bowiem sprawę, że bu­
dowa socjalizmu, źe zwalcza­
nie pozostałości kapitalizmu, 
wyrwanie ich z korzeniami nie 
może być tylko sprawą jedno­
stek, lecz musi być dziełem 
wielomilionowych mas robot­
niczych, musi być wynikiem 
ich organizacji, pracy, ofiar­
ności i świadomości klasowej.

Są jednak tu i ówdzie jedno­
stki, które do dziś dnia nie­
zupełnie rozumieją nasze cele,

średniorolny chłop Jan Adamczak w grom. Borowo prócz wzo­
rowo utrzymanego gospodarstwa prowadzi wzorową pasiekę. W 
roku .ubiegłym w okresie stosunkowo słabego miodobrania, 
Adamczak wybrał z 1 pnia 50 kg miodu. Powodem dużych 
osiągnięć w miodobraniu były w silnym i zdrowym stanie 

utrzymane pnie pszczół.

SS Urszulanki ustanowiły 
także conajmniej dziwny po­
dział na prasę ant^religijną i 
taką, którą można czytać. Po 
stronie antyreligijnej są wszy­
stkie czasopisma postępowe, 
także tygodniki literackie. 
Znalazł się tam nawet „Prze­
krój", który podobno jest nie­
moralny.

Na terenie szkoły nie istnie­
je żadna organizacja młodzie­
żowa. Próby założenia szkol­
nego koła ZMP były zawsze 
przemyślnie torpedowane przez 
siostry. Dziewczęta, które skon 
taktowały się z ZM ZMP i zo 
stały upoważnione do założe­
nia takiego koła, wydalono ze 
szkoły. Siostry postępowanie 
swe motywują tym, źe ZMP, 
organizacja „marksistowska", 
jest sprzeczna z założeniami 
wyznania katolickiego.

Pomimo stałej agitacji anty- 
postępowej i ścisłej kontroli, 
istotna część dziewcząt należy 
do ZMP poza szkołą. Zmu­
szona jest jednak do ukrjnwa- 
nia swej przynależności orga­
nizacyjnej.

Szczególnie izolowane i kon­
trolowane są wychowanki 
sióstr z pensjonatu, który znaj 
duje się przy zakładzie. Opie­
kunki nie wypuszczają ich na­
wet do miasta (pomimo, że 
niektóre liczą po 20 lat). Jako

tych po- 
się siostry 
o „wycho- 

pobożne“

Dziwne również wy da je się,

je ciągle jeszcze rubryka „za 
opał", skoro już klas się nie 
ogrzewa?

Koniecznie należy wglądnąć 
w stosunki, panujące w Liceum 
i Gimnazjum ss Urszulanek. 
Dziewczęta winne mieć wła­
sne koło ZMP i pełną moż­
ność nieskrępowanego wypo­
wiadania swych zapatrywań.

Trzeba pouczyć bezwzględ­
nie kogo należy, że dziewczęta 
w szkole mają prawo czytać 
wszystkie pisma, ukazujące się 
w Polsce.

Cl Rydalski — Przewodn, Woj, Komisji Kontroli Partyjnej

Ola spekulantów i szkodników gospodarczych 

nie ma miejsca w szeregach

uzasadnieniem dla 
czynań posługują 
argumentem troski 
wanie moralne i 
dziewcząt.

dlaczego 
uczennic 
na Koło 
czego w

siostry pobierają od 
wygórowane opłaty 
Rodzicielskie i dla- 

opłatach tych istnie-

i nasze formy działania, które 
nie zrozumiały jeszcze w peł­
ni, że odeszła bezpowrotnie 
nie tylko sanacja, ale wraz z 
ntą te czasy, gdy działalność 
polityczna czy też przynależ­
ność do partii rządzącej mogły 
stać się odskocznią dla bez­
karnego rozkradania mienia 
państwowego i publicznego.

Nie rozumieją <>ne często­
kroć, że siła naszej partii na 
tym właśnie polega, że wy­
chowując całą masę partyjną 
w duchu wysokich ideałów 
moralności i wierności naszym 
zasadom, umie ona w porę 
usuwać ze swego grona każ­
dego, kto zawiedzie pokładane 
w nim zaufanie, kto spróbuje 
wielkie imię naszej partii wy­
korzystać dla swoich niskich, 
egoistycznych celów. Partia 
nasza nie chce i nie może ukry 
wać wstydliwie w swych sze­
regach ludzi zdemoralizowa- 
nx£h, wiążąCych się z wrogiem 
klasowym, a przeciwnie, u- 
jawnia ich i karze surowo, by 
uczyć na tym przykładzie in­
nych.

Wykazuje to szczególnie Ja­
skrawo sprawa b. dyrektora 
PDT w Poznaniu Józefa Bro­
dy, który na wniosek Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej został przed kilku­
nastu dniami usunięty ze 
swego stanowiska oraz prze­
kazany Delegaturze Komisji 
Specjalnej. W wyniku prze­
prowadzonych dochodzeń Ko- 
misja Specjalna Brodę aresz­
towała i osadziła w więzieniu 
pod zarzutem licznych nad­
użyć.

Ci wszyscy, którzy coś nie 
coś znali z machinacji Brody 
i których ten właśnie zapew­
niał o swoich „plecach", zmu­
szając ich do milczenia, mogą 
przekonać się obecnie, jak 
niedorzecznym i krótkowzrocz­
nym jest liczenie na pobłażli­
wość naszej partii w stosunku 
do spekulantów i szkodników 
gospodarczych, szczególnie 
wówczas, gdy noszą oni w za­
nadrzu legitymację partyjną.

Nasz handel państwowy jest 
czysty i służy intersom klasy 
robotniczej. Przykład Brody 
wskazuje na to, że ci, którzy 
chcieliby poderwać dobre 
imię naszego handlu państwo­
wego spotkają się z należytą 
karą.

W dniu 25. III. br. odbyło 
się zebranie wszystkich człon­
ków podstawowej organizacji 
partyjnej w PDT, poświęcone 
omówieniu działalności b. dy­
rektora. Wypowiedzi, jakie 
padły w dyskusji ujawniły 
szereg dalszych faktów z prze­
stępczej działalności Józefa 
Brody, ujawniły również brak 
czujności i słabość egzekuty­
wy miejscowej organizacji 
partyjnej, która przez tak dłu­
gi okres tolerowała postępo­
wanie b. dyrektora.

W wyniku dyskusji członko­
wie podstawowej organizacji 
partyjnej w PDT podjęli jed­
nogłośnie uchwałę wyklucza­
jącą z partii: Józefa Brodę za 
popełnione nadużycia i rozkład 
moralny. Równocześnie pod­
jęto uchwałę o wykluczeniu z 
Partii I i II sekretarza organi­
zacji partyjnej w PDT, Stani­
sława Jankowskiego i Bolesła­
wa Kujawę za brak czujności 
partyjnej, co wyraziło się w 
nieprzeciwstawieniu się prze­
stępczej działalności Brody.

Uchwałę zebrania podstawo­
wej organizacji partyjnej w 
PDT — KW PZPR zatwier­
dził.

Fakt, że organizacja partyj­
na nie stanęła na wysokości 
zadania świadczy o tym, że 
organizacja ta przeanalizować 
musi swoją dotychczasową 
działalność i z analizy tej wy­
ciągnąć odpowiednie wnioski 
na przyszłość. Jednocześnie 
przykład organizacji partyjnej 
w PDT powinien stanowić od­
powiednią naukę dla innych 
naszych organizacji partyj­
nych. Nie wolno nigdy na­
szym towarzyszom zapominać, 
że jako współgospodarze 
swoich zakałdów pracy są od­
powiedzialni za wszystko, co 
się na terenie tych zakładów 
dzieje.
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Walny Zjazd Okrągu Poznańskiego PZZ stwierdza
Echo dnia,

4 „Łączymy się we wspólnym froncie
" państw demokratycznych w walce o pokój"

Akcja „H" 
godzi w spekulantów

2 .NnduŻywtmie kościofa do walki pnli ty aan aj 

 sprzeczne jest z zasadami wiary"
W sali Banku Gospodar­

stwa Spółdzielczego w Pozna­
niu obradował wczoraj walny 
zjazd delegatów Polskiego 
Związku Zachodniego Okręgu 
Poznańskiego. Obradom prze­
wodniczył prezes Sądu Okrę­
gowego ob. Zambrzuski, w i-
mieniu partii stronnictw
politycznych wygłosił przemó 
wienie ob. poseł Kita.

„Dzisiejszy zjazd obraduje 
w chwili wzmożonej walki o 
pokój — powiedział sekretarz 
gen. PZZ dr PiLchowski w re 
feracie omawiającym wytycz­
ne pracy Polskiego Związku 
Zachodniego. — Główne ^za­
dania stojące przed PZZ to 
zdecydowane przeciwstawia­
nie się rewizjonizmowi nie-
mieckiemu, podsycanemu
przez kapitalistycznych anglo 
amerykańskich podżegaczy 
wojennych, demaskowanie per 

- fidnej polityki Anglosasów.
którzy powstrzymują demontaż 
zbrojeniowego przemysłu nie­
mieckiego, w celu przygoto­
wania bloku kapitalistysznej 
koalicji przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej/*

na wtorek, dnia 5. IV. 1949 r.
6,10 Dziennik poranny; 7,00 Wiad. 

dziennika porannego; 8,30 „Daleko 
od Moskwy” — powieść W. Ażaje- 
wa; 9,15 Inf. ogólnopol.; 9,30 Wsze­
chnica radiowa; 11,40 Kronika Zw. 
Radzieckiego; 12,04 Wiad. połud­
niowe; 12,20 „Na swojską nutę”; 
12,45 Aud. dla wsi z W-wy; 12,55 
Aud. dla wsi: a) Skrzynka Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, b) 
pogadanka pt. „Plantujmy cyko­
rię” w opr. Ludwika Głąbińskie- 
go; 15,20 Wiad. z Ziem Zachod­
nich; 15,25 Inf. pozn.; 15,30 „Jak 
zmierzono czas” pogad. dla dzieci; 
16,00 Dziennik popołudniowy; 16,15 
„Młodzi amatorzy muzyki przed 
mikrofonem”; 17,45 Drugi dzien­
nik popołudniowy; 19,00 Audycja 
wojskowa; 19,25 Kwadrans lekkiej 
muzyki fortepianowej; 19,40 Wsze­
chnica radiowa; 20,00 Dziennik 
wieczorny; 21,00 Koncert symfoni­
czny; 22,00 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P. R.; 22,45 Nasi przo­
downicy pracy; 22,50 Kołysanki; 
23,00 Ostatnie wiadomości.

Sprawozdanie sekretarza O- 
kręgu ob. Józefa Biedki zóbra 
zowało poważny dorobek PZZ. 
W chwili obecnej okręg liczy 
38 obwodów, jednoczących 12 
tysięcy członków. Ostatnio po 
wstały koła fabryczne PZZ na 
terenie: HCP, w szczeciniami 
w Świebodzinie, w cukrow­
niach w Żninie, w Gnieźnie i 
Szamotułach. Szczególną ople 
ką otacza okręg PZZ Polaków 
powracających z Westfalii i 
Francji.

W ramach akcji oświatowej 
prowadzonej wśród ludności 
autochtonicznej, PZZ kosztem 
3 mil<zł uruchomił 17 domów 
społecznych i świetlic dla re­
emigrantów z Francji.

Na zakończenie obrad Wal­
ny Zjazd uchwalił rezolucję, 
której fragmenty podajemy 
poniżej:

„Zebrani delegaci obwodów 
i kół okręgu poznańskiego P. 
Z. Z. witają z radością inicja­
tywę zwołania Światowego 
Kongresu Zwolenników Poko 
ju, potępiając zbrodniczą po­
litykę i awantumictwo kapi­
talistów i imperialistów ame­
rykańskich.

Przeciwko imperialistom i 
podżegaczom wojennym naród 
polski łączy się we wspólnym 
froncie walki o pokój z na­
rodami Związku Radzieckiego 
i wszystkimi państwami de­
mokracji ludowej oraz masa-

Ręczny wysiew nawozów sztucznych

mi pracującymi całego świa­
ta/1

W sprawie uregulowania 
stosunków między Państwem 
a Kościołem rezolucja mówi:

„Polski Związek Zachodni 
— ze szczególną troską śledzi 
sprzeczne z interesami Polski 
stanowisko polEtyki Watyka­
nu wyrażone w liście papieża 
z dnia 1. 3. 1948 r. do bisku­
pów niemieckich, odnośnie 
którego katolicka hierarchia w 
Polsce nie wypowiedziała się 
jeszcze i nie odżegnała od an­
typolskiego stanowiska Waty­
kanu. Stwierdzamy, że nadu­
żywanie kościoła, miejsca kul 
tu religijnego, do walki poli­
tycznej sprzeczne jest z zasa­
dami wiary i godzi w interesy 
narodu i państwa/*

Dalej czytamy w rezolucji:
„Walny Zjazd protestuje 

przeciwko odmowie rządu 
francuskiego podpisania z 
Polską względnie odnowienia 
umów repatriacyjnych, co go­
dzi w podstawowe praw’o wolr 
ności każdego człowieka, w 
prawo powrotu do własnej oj : 
cżyzny.

• Społeczeństwo popiera w 
■ pełm akcję „H“, rozumie- 
S jąc, źe główne jej znaczenie
• polega na tym, że jest ona 
• długofalowym rozwiąza- 
■ niem zaopatrzenia ludności 
5 w mięso i tłuszcze, niezaleź 
• nie od wyników bieżących 
J w tej dziedzinie.

Tu i ówdzie jednak znaj 
■ dują się jeszcze elementy 
S spekulanckie, które próbu- 
2 ją obejść zarządzenia władz 
■ i wprowadzić zakłócenia i 
> dezorganizację na rynku 
£ mięsnym.
• Pisaliśmy w ostatnich 
■ dniach o bogaczu wiej- 
2 skim, Ksawerym Klimku z 
■ Górowa, pow. gnieźnieński. 
• który trudnił się nielegai- 
S nym handlem nierogaciz- 
■ ną. Dziś znów mamy do za
• notowania fakt spekulacji 
£ mięsem. Zaaresztowano za- 
; możnego restauratora z 
| Pniew — Edmunda Tadeu- 
■ sza Sledzińskiego za nieie- 
; galny handel mięsem.

Sledziński z całkowitym : 
rozmysłem od stycznia do • 
pierwszej połowy marca rb. * 
skupywał tuczniki, legity- : 
mując się fałszywymi świą,; 
dectwami ze starostwa po- j 
wiatowego. Tuczniki nabyte £
w oszukańczy sposób, żabi 
jał, nie posiadając na to ze 
Zwolenia. Mięso sprzedawał 
po spekulanckich cenach.

Przy przesłuchaniach spe 
kulant ten okazywał butę 
typowo burżuazyjną. „Co to 
mnie obchodzi, źe robotni­
cy odczuwają brak mięsa i 
tłuszczu?" (nic dziwnego, że 
Słedziński był swego cza. 
su usunięty z PPR jako 
obcy klasowo).

Dlaczego bogacze przeciw 
stawiają się akcji „H“? Od 
powiedź jest tylko jedna i
bezsporna: akcja go
dzi w ich oszukańcze intere 
sy. Bo akcja „H“ — to wal 
ka ze spekulacją i wyzy­
skiem. (OB)

s

S

542943 sztuk trzody chlewnel
zakontraktowano w r. b.

Wchodzimy w okres inten­
sywnych rozsiewów ■ nawozów 
sztucznych. Czynimy to naj­
częściej ręką. Robota ta jest 
żmudna i ciężką. Jedynie na­
leżyta organizacja i planowość 
rowiewu może ją ułatwić.

Czerpiąc nowóz prawą ręką 
z koszyka zawieszonego na 
dwu pasach na ramionach, po 
stępujemy jednocześnie na­
przód prawą nogą. Odstęp je 
nego siewacza od drugiego lub 
od ostatniego śladu stóp wy­
nosi 3 m. Krok musi być wol 
ny, gdyż ręka w tym czasie 
wykonuje 4 takty; chwyta na 
wóz, wyjmuje z koszyka, roz­
rzuca nawóz i znowu sięga do 
kosza lub płachty z nawozem. 
Przy tym trzeba umieć posłu 
giwać się tak lewą jak i pra­
wą ręką. Przy spokojnym wie 
trzu można posługiwać się, 
jeśli to nam łatwiej przycho­
dzi, tylko jedną ręką. Wtedy

jednak odległość raz będzie 
wynosiła 6 m, drugim razem 
znowu będzie się wracać na 
poprzednim śladzie stóp.

Przy silniejszym wietrze nie 
ma mowy, by nawoź można 
było rozsiewać równomiernie. 
Nie siejemy przeto nawozów 
podczas silnego wiatru, podob 
nie jak nie siejemy pogłównie 
jako potrząski, na mokre wsku 
tek rosy lub deszczu liścia.

Przy łagodnym wietrze roz 
siewamy nawóz w ten sposób, 
że wiatr dmie od strony ręki, 
która rozrzuca nawóz. Zatem 
przy wietrze z kierunku za­
chodniego rozpoczynamy pra­
wą ręką na północno-zachod­
niej stronie pola.

Gęstość rozsiewu nawozów 
sztucznych regulujemy wyczu 
ciem ręki lub skróceniem kro 
ku.

mgr. B. Pleśniarski

WARSZAWA. Według ofi­
cjalnych danych komisarza do 
spraw hodowlanych przy Mi­
nisterstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych do końca marca za­
kontraktowano w całym kraju 
542 943 sztuki trzody chlewnej. 
Prawie całkowicie plan kon­
traktacji wykonało woj. szcze-

cińskie (94®/*) i woj. krakow­
skie (92®/*).

Akcja kontraktowania trzody 
chlewnej ostatnio bardzo się 
ożywiła. Wpłynęło na to uru­
chomienie przez Rząd 300 mil. 
zł kredytów na kupno paszy 
treściwej i na zakup prosiąt.

opał liściasty PPR Szamotuły Nr
573471. Cieszkowski Alojzy.

Krasińskiego. 301

bice, 1 Maja 11. 304

305cy.
Zagubiono kartę RKU —
Markiewicz Stefan — Ka­
wałów, pow. Rzepin. 303

S kradziono legitymację 
służbową Zjednoczenie 
Przemysłu Ziemniaczane­
go Poznań Nr £ — leg. b.

Wydawca: R. S. W. „Prasa”.
Tłoczono w Drukarni P. p. z. G. Poznań . Północ. 

K — 60728

odpady tartaczne 
de^owe i bukowe 

sprzeda wagonowo z własnych tartaków 

Centrala Dostaw Drzewnych Prze®. Wolowego 
Katowice, ul. Armii Czerwonej 3, tel. 349-31 

Informacje na miejscu wzgl. korespond.

Zagubiono kartę rejestra­
cyjną RKU — Jarocin. Ku 
biak Antoni — Radlin, 
pow. Jarocin.________ 311
Zagubiono kartę rejestra­
cyjną RKU -- Rzepin. Ha. 
riasz Edward — Słubice,

Zagubiono książeczkę woj 
skową RKU — Konin. Ja­
nicki Kazimierz — Rada- 
chów — Rzepin._____ m 
Wyrażamy współczucie to 
warzysce Reginie Smola­
rek z powodu śmierci jej 
ojca. Współtowarzysze pra

Zagubiono kartę rejestra­
cyjną RKU — Griiezno na 
nazwisko Kłosiński Ed- 
ward._______________ 296
Zagubiono kartę rejestra­
cyjną RKU — Płońsk. Le­
wandowski Tadeusz — Słu
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SPORT... SPORT... SPORT...
Pierwszy wiosenny wyścig motocyklowy
w Szamotułach

Przy nienotowanym zaintereso­
waniu społeczeństwa odbyło się 
wczoraj w Szamotułach uroczyste 
otwarcie tegorocznego sezonu mo­
tocyklowego. W ramach powyższe 
go odbył się na trasie: Szamotuły 
— Pniewy — Wronki — Czarnków 
— Oborniki — Szamotuły raid dłu 
gości 151 km, w którym w po­
szczególnych kategoriach uzyskano 
wyniki:

Do Ż30 cm — 1) Hnadny (Unia 
—■ Szam.) 0 p„ 2) Michalak (U. Sz)

0 p„ 3) Pachołek (P. Czarnków) 
1 p.;

Do 250 cm 1) Franke 0 p., 2) 
Kruś (U. Oborn.) 0 p., 3) Stacho­
wiak (U. Sz.) 1 p.

Do 550 cm — 1) Szablewski (U. 
Ob.) 10 p„ 2) Jaroszyk (U. Pozn.) 
15 p., 3) Walczak (U. Konin) 18 p.;

Powyżej 350 cm — 1) Pietryga 
(U. Sz.) 3 p„ 2) Zwierzycki (U. Sz.) 
5 p„ 3) pisżczoła (U. Sz.) 10 p..

Wręczenia nagród dokonał pre­
zes POZM ob. Paczkowski.

Podczas raidu wydarzył się je­

den nieszczęśliwy wypadek. Zawod­
nik HCP (Poznań), spadając z ma- 
szyny, doznał ogólnych obrażeń cie 
leśnych i odwieziony został do 
szpitala w Szamotułach. Maszyna 
jego uległa całkowitemu zniszcze­
niu.

W raidzie, który zaliczono do 
mistrzostw okręgu, uczestniczyło 51 
maszyn na 80 zgłoszonych. Organi 
zacja b. sprawna. (Bia)

5 rekordów 
pływackich 
ZSRR

Z okazji zjazdu komsomołu 
odbyło się w Związku Radzie­
ckim szereg imprez sporto­
wych, które przyniosły wiele 
doskonałych wyników. W Mo­
skwie ustanowiono 5 nowych 
rekordów pływackich. Jednym 
z nich był wynik młodego pły­
waka Moskwy Drozdowskiego, 
który uzyskał na 200 m st. dow. 
czas 2:18, poprawiając o 6 sek. 
dotychczasowy rekord ZSRR 
w konkurencji juniorów.

Konstytucyjny Zjazd AZS-u

Tabela klasy A
Grupa I

Gier Pkt. St. br.
1. BZKS Dąb 12 19 32:15
2. ZZK Polonia L. 12 17 36:23
3. Warta Ib 12 15 37:27
4..Polonia Chodź. 12 14 35:25
5. Admira 12 13 27:23
6. Polonia Pozn. 12 12 17:27
7. ZZK Raw. 12 11 24:21
8. ZZK Gorzów 12 7 18:29
9. Zjednocz. P. 3 0 2:8

10. ZZK Energetyka 12 5 19:28
Grupa II

1. ZChKS Lubońbki 12 18 27:11
2. San 12 17 23:12
3. ZZK Polonia Jar. 12 16 26:22
4. Zjednocz. Kępno 12 14 17:20
5. Gwardia Kai. 12 11 19:19
6. Kania Gostyń 12 10 22:25
7. HCP 12 10 15:18
8. Szamotulski 12 10 18:24
9. Prosną Kai. 12 9 22:26

10. ZZK Ib 12 5 22:34

Przy udziale delegatów z całej 
Polski obradował w Warszawie 
konstytucyjny zjazd Akademickie­
go Zrzeszenia Sportowego.

Nowy organizacyjnie AZS po- 
wstaje w wyniku dobrowolnego 
zjednoczenia się istniejących orga­
nizacji akademickiego życia spor­
towego. Treścią jego jest maso­
wość, ideowość i społeczność. 
AZS reprezentować będzie nie tyl­
ko młodzież, ale i wszystkich ludzi 
związanych z uczelnią, W klubach 
sportowych AZS będą zorganizo­
wane zasadnicze sekcje: lekko­
atletyczna, gimnastyczna bokserska 
pływacka i sekcja sportów zimo­

wych. AZS popierać będzie sport 
masowy —o—v
Polski Związek Kajakowy
przeniesiony do Warszawy

Na 13 walnym zjeździe dele­
gatów Polskiego Związku Ka­
jakowego obradującym pod 
przewodnictwem prezesa posła 
Ćwika, zapadła uchwała o prze­
niesieniu związku do Warsza­
wy.

Prezesem nowobranego za­
rządu został poseł Ćwik.

Tabela mistrzostw bokserskich
Po trzeciej rundzie spotkań o drużynowe mistrzostwo Pol­

ski w boksie tabela I ligi przed-stawia się następująco:
1. „Gedania“ (Gdańsk) pkt 6 st. zw. 32:16
2. „Gwardia" (Gdańsk) pkt. 6 stzw. 28:20
3. „Gwardia** (Warszawa) pkt. 4 stzw. 32:16
4. „Zryw** (Łódź) pkt. 2 st zw. 20:28
5, „Batory** (Chorzów) pkt. 0 stzw. 19:29
6, „Zjednoczeni** (Bydgoszcz) pkt. 0 stzw. 13:35

Na pływalni miejskiej we Wroc­
ławiu zakończone zostały zimowe 
pływackie Mistrzostwa Polski Ko­
biet.,

Wyniki techniczne:
100 m styl, klas.: 1) Wójcicka 

(„Legia” — 1:34.7, 2) Dobranowska 
(„Cracovia”), 3) Istel („Górnik” —- 
Zabrze), 4) Kaletowa („Piast” — 
Gliwice), 5) Miklasówna („Warta”, 
Poznań).

100 m st. grzbiet: 1) Żurkówna 
(„Spójnia”, Poznali) — 1:33,7, 2) 
Fijałkowska (AZS W’ ław) — no­

wy rekord okręgu), 3) Szafranówna 
(„Pogoń , Katowice), 4) Kurkówna 
(„ Watfa”, Poznań).

400 m dow.: 1) Bemówną („Ogni­
wo”, Wrocław) — 6:32 (nwy re­
kord okręgu), 2) Kowalska („Zwią­
zkowiec”, Łódź) — 6:50,6, 3) Ma­
licka (Poznań) — 6:50,7 (nowy re­
kord okr. pozn.). <

W punktacji ogólnej pierwsze 
miejsce zajęła „Spójnia” (Poznań) 
18 pkt., 2) „Piast” (Gliwice) — 13 
pkt, 3) „Ogniwo” (Wrocław) — 
10 pkt.
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Nasz kęnkurs

Warta — Ruch * ___ _____ _

Legia — ZZK ..............................................

Wisła — Szombierki *—,—................ ............

AKS — ŁKS ............... ..............................

Polonia B. — Cracovia ...................................... ........

Lechia — Polonia W. ---------- -----------------------

Nazwisko i imię ... -.........-............r......................................

Adres ..................... w...... ..............................  *......



Numer 94 Stronę 5

Rcśnie nowy warsztot pracy na Ziemi Lubuskiej

W Gorzowie ruszyło pierwsze krosno
w Fabryce Sztucznego Włókna

Rozwój Gorzowa uzależniony jest od rozwoju przemy­
słu. Przez trzy przeszło lata oczy Gorzowian spoglądały nie­
spokojnie w stronę olbrzymiego obiektu Fabryki Sztuczne- 
nego Włókna, z której pozostały jedynie piękne i puste ha­
le. Wysuwano różne wnioski o tym, że fabryka nie jest ob­
jęta planem Odbudowy, że nie mamy maszyn na urucho­
mienie takiego kolasa itd. itd.
Od miesiąca jednak dooko-1 przystąpi się zaraz do budowa 

ła „Sztucznego Włókna" za-
czął się robić ruch. Do zam­
kniętych dotąd hal zwożono z 
różnych stron krosna, części 
maszyn, motory elektryczne, 
pasy transmisyjne, obrabiar­
ki. tokarnie itd.

W miarę tego wzrastać za­
częła załoga fabryki; O 
„Sztucznym Włóknie" mówi 
się dziś, jak o „Ursusie". Bu­
dowa — rozbudowa — brak 
miejsca! Powiedzenie — brak 
miejsca — mogłoby się wyda­
wać w tym kolosie paradok­
salnym, gdyby nie to, że każ­
da hala ma już swoje przezna 
czenie. W jednej będzie tkal- 
ara, w drugiej przędzalnia, w 
innej fabryka nidl jedwab­
nych, tak, że przy nowej tkał 
ni, po zmontowaniu krosień

ADRES REDAKCO* 
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW. UL. HAWELANSKA
TEL. 855

Ważne telefony: — Straż Pożarna 
— 03, Milicja Obywatelska — 55a 
t 668, Urząd Bezpieczeństwa — Wt 
1 308, Apteki - 900 i 833. Szpital 
Miejski — 562, Karetka do przewo- : 
za chorych i Pogotowia nocnego 
Ubezpieczalni Społecznej — 501.

----o----
WYSTAWA W MUZEUM 

ZIEMI LUBUSKIEJ
W Muzeum Ziemi Lubuskiej 'zo­

stała otwarta wystawa malarstwa 
Współczesnego pt.:

„Łagów w roku 1948°.
POSIEDZENIE MIEJSKIEJ RADY 

NARODOWEJ
We wtorek, dnia 5 bm. odbędzie 

się miesięczne posiedzenie ..Miej-, 
skiej Rady Narodowej, W progra­
mie obrad znajdą się aktualne za­
gadnienia gospodarcze miasta, jak 
zamknięcie rachunkowe Zarządu 
Miejskiego, likwidacja przedsię­
biorstwa „Ogrody Miejskie’1 po­
wołanie nowego przedsiębiorstwa 
budowlanego i sprawy kredytów 
na odbudowę ^ódociągów i kana­
lizacji. (el.)

i ‘ Noel.

Milicja Obywatelska; 104 1 144, 
Szpital Powiatowy: 125 1 854.
PCK.. 489.
Karetka Pogotowia Ubezpieczał* 

ni Społecznej: 873.
Straż Pożarna: 149.
Telefon Powiatowego Komitetu 

przeciwpowodziowego 272 wzg). 100.
-----O-----

WIECZÓR PRZYJAŹNI 
POLSKO - CZESKIEJ

Koło ZMP urządziło z okazji ty­
godnia przyjaźni polsko-czeskiej 
uroczysty wieczór okolicznościo­
wy. Kol. Reichert wygłosił refe­
rat o współpracy politycznej, go­
spodarczej i kulturalnej oraz# o 
roli młodzieży, która przyczynia 
się do pogłębienia i zaciśnięcia 
więzów przyjaźni z Czechosłowa­
cją.

Wieczór okolicznościowy zakoń­
czono wzniesieniem okrzyku na 
cześć przyjaźni polsko-czeskiej.

KOŁO ZMP
W FABRYCE TEKTURY

Z inicjatywy pracownika, tow. 
Zbigniewa Pitnera, założone zosta­
ło koło ZMP przy Fabryce Tektu­
ry w Krempie. Na czele koła sta­
nął tow. Zbigniew Pitner i tow. 
St. Kotecka. Tow. Pitner jest ro­
botnikiem Fabryki Tektury w 
Krempie, ponadto uczęszcza do 
szkoły zawodowej. Postawił on 
sobie za cel, by koło, które liczy 
obecnie 15 członków, było przodu­
jącym kołem w powiecie zielono­
górskim.

PROM NA ODRZE
W najbliższych dniach zostanie 

powtórnie uruchomiony prom na 
Odrze w drodze do Bojadeł.

Z pomocą przyszedł tu Zarząd 
Wodny Krosno, ofiarowując prom 
z Cigacic.
ŚWIETLICA F-ki ZGRZEBLAREK 

ZWIĘKSZA PRENUMERATĘ 
GAZET PARTYJNYCH

Zarząd świetlicy Fabryki Zgrze- 
blarek w celu uprzyjemnienia cza­
su przebywającym w świetlicy, — 
przeprowadził jej gruntowną re­
nowację. Zakupiono większą ilość 
gier towarzyskich, książek, stoli­
ków’ szachowych, oraz * adapter z 
dużym wyborem płyt Ponadto 
zarząd powiększył abonament 
pism partyjnych dla świetlicy.

GROŹNY POŻAR
W ubiegłym tygodniu w Czer­

wieńsku zapalił się z niewiado­
mych przyczyn duży obszar łąk 
między stawami, na którym rosło 
sitowie. Zaalarmowana Ochotni­
cza Straż Pożarna, po przybyciu 
na miejsce pożaru, ogień ugasiła, 
zażegnując niebezpieczeństwo za­
palenia się przyległego do łąki 
lasu.

TAJEMNICZA KASA W RUINACH
W sobotę po południu zgroma­

dziła się spora ilość gapiów przy 
ruinach na rogu ulicy Wodnej i 
Obotryckiej, gdzie dokonywano 
komisyjnego otwarcia kasy żelaz­
nej, znalezionej przy odgruzowy­
waniu. Po otwarciu kasy przy po^ 
mocy aparatu acetylenowego, <»ka- 
zało się, że poza spalonymi papie­
rami, nic w niej nie było, (el.)
OTWARCIE NOWEJ ŚWIETLICY

W ubiegły piątek otwarta zosta­
ła świetlica dla pracowników Cen­
trali Tekstylnej w Górzowie przy 
ul. Strzeleckiej. W skromnej uro­
czystości otwarcia wzięli udział 
przedstawiciele społeczeństwa, ro­
dziny pracowników i przedstawi­
ciel Związku Zawodowego. Przy 
świetlicy znajduje się również bl- 
blioteka. (elj

ZAKOŃCZENIE KURSU 
ADMINISTRACYJNO

HANDLOWEGO
Dnia 30 marca br. odbyło się u-

roezyste zakończenie kursu admi­
nistracyjno - handlowego, zorgani­
zowanego przez wykładowców Li­
ceum Handlowego dla praktykan­
tów j młodych pracowników in­
stytucji państwowych i spółdziel­
czych. Kurs ukończyło 40 osób. 

Robotnicy Zielonej Góry protestują 

nim rknkm iuhimsm
anglosaskich

Nasz korespondent za 
kładowy z Wytwórni 
Win tow. WOJCIECHO- 
WICZ donosi:

Odbyło się zebranie fabrycz 
ne koła PZPR przy Wytwórni 
Win, w którym wzięli udział 
wszyscy członkowie PZPR z 
dyrekcją oraz Radą Zakłado. 
wą włącznie.

W czasie zebrania wygłoszo 
no dwa referaty. Tow. Stani 
sław Wiechowski pt. „O utrwa 
lenie pokoju", Felks Chachu- 
ła „Co to jest przyjaźń"?

Po referatach wywiązała się 
żywa dyskusja.

W wyniku dyskusji, uchwa­
lono rezolucję następującej 
treści „My zebrani członkowie 
fabrycznego koła PZPR przy 
Państwowej Lubuskiej Wy­
twórni Win' w Zielonej Górze 
protestujemy przeciw paktowi 
atla n t y cip emu: zń ą ża j ą cemu 
do ponowoe^o lania woj 
»y.

n'a baraku technicznego.
Na pierwszy ogień poszła 

tkalnia. Odremontowano kilka

Apel Wiosenny „Służby Polsce
Junacy z® Strzale Krajeńskich
wezwani do współzawodnictwa
przez kolegów gorzowskich

Powszechna Organizacja „Służ 
ba Polsce" wykazuje na terenie 
miasta i powiatu gorzowskiego 
bardzo ożywioną działalność. 
Wespół ze Związkiem Młodzie­
ży Polskiej bierze udział w od­
gruzowywaniu wsi i miasteczek, 
organizuje pracę społeczną na 
wsi i przyczynia się do ożywie­
nia życia kulturalnego ośrod­
ków wiejskich. Mundury junac­
kie przez cały rok były widocz­
ne przy najważniejszych pra­
cach podejmowanych przez ca­
łe społeczeństwo.

Przeglądem całości prac był 
niedzielny „Apel Wiosenny" 
„S. P.", aktywistów i komen­
dantów hufców z całego powia­
tu w Auli Państwowej Szkoły 
Ogólnokształcącej w Gorzowie. 
Apel zagaił komendant powia­
towy „S. P." ob. por. Listowski, 
powołując na przewodniczące­
go obrad ob. Łączkowskiego.

Obszerny referat ideowy i or­
ganizacyjny, wygłosił szef szta­
bu „S. P." ob. kpt. Rogalewski. 
Po sprawozdaniu okresowym na 
stąpiła dyskusja, w której ak­
tywiści hufców przedstawiali

PRZZ w Zielonej Górze
organizuje wieczór Chopinowski

Powiatowa Rada ZZ zwołała 
ostatnio posiedzenie Komitetu 
Kulturalno - Oświatowego dla 
omówienia przygotowań do 
wieczoru chopinowskiego w 
miesiącu kwietniu.

Komitet podzielił pomiędzy 
siebie poszczególne funkcje. 
W czasie obrad podniesiono 
trudność wyszukania odpowie­
dnich wykonawców utworów 
Chopina. Po bezowocnej dys­
kusji komisja rozeszła się bez 
konkretnego postanowienia,

W tym samym czasię Dyrek­
cja Gimnazjum Ogólnokształ­
cącego przy współudziale gro­
na profesorskiego nakreśliła 
program wieczoru chopinow­
skiego. Wykonawcami będą ar­
tyści Opery Poznańskiej z ob. 
Żmijewskim na czele. Chór gi­
mnazjalny pod batutą ob. Ki- 
ciaka i ob. Sołowiejówny 
prowadzą konferansjerkę.

po-

Łączymy 
czą całego 
pokój".

się z klasą robotni 
świata w walce o

Zebranie 
waniem .„1

? zakończono odśp:e 
, Międzynarodówki".

zesiOl arwstęczny TM ui Sitowe 
dla pracowników warsztatów

Nasz korespondent za- 
kładęwy z TOR w Sule­
chowie tow. MADZIARZ 
donosi:

Po uzyskaniu pierwszego miej 
sca w Polsce w ramach współ­
zawodnictwa świetlic, zespół ar 
tystyczny TOR-u w Sulechowie 
wystawił ostatnio rewię dla za­
łogi warsztatów.

Pracownicy z rodzinami wy- 
■pełnili salę po brzegi.

Konferansjerkę prowadziła 
kol. Teresa Karpińska z wiel­
kim humorem bawiąc gości.

dziesiąt krosień, uzbrojonych 
w nowe motory polskiej pro­
dukcji i zmontowano na pod­
stawach. Ślusarnia i tokarnia 
pracują całą parą, robotnicy 
malują halę, wykładają podło 
gi, przeprowadzają instalację, 
praca wre jak w ulu. Buduje 
się wielki nowy warsztat pra 
cy. Buduje się fachowo — we 
dług wymagań techniki współ 
czesnej. i dni-

zobowiązania podjęte przez ich 
kolegów w terenie. Na podsta­
wie tych zobowiązań postano­
wiono przystąpić zbiorowo do 
współzawodnictwa z młodzieżą 
zrzeszoną w szeregath „S. P.“ 
w powiecie Strzelce Krajeńskie.

Przedmiotem współzawodnic­
twa będzie akcja trzydniówek 
„S. P.“, dyscyplina pracy, akcja 
szkoleniowa, prace świetlicowe, 
udział w akcji hodowlanej i o- 
szczędnościowej.

Następnie rozdano odznaki za tu strzeleckiego.

Robotnicy cegielni w Brzozowcu
przystąpili do współzawodnictwa

Na ostatniej naradzie wy­
twórczej w Cegielni parowej 
w Brzozowcu, postanowiono 
wprowadzić współzawodnictwo 
pracy według regulaminu i 
norm przewidzianych dla prze 
mysht ceramicznego. Stronę 
formalną zagadnienia zrefero­
wał kierownik cegielni A. Lo­

Wojewódzki Komitet Obchodu 
Uroczystości Chopinowskich 
zaaprobował przedłożony pro­
gram.

Dyrekcja Gimnazjum wyka­
zała więc w tym wypadku 
znacznie więcej inicjatywy. 
Wyrażamy przekonanie, że po 
tym doświadczeniu Pow. Rada 
Z. Z. bardziej energiczniej za- 
biorą się do organizowania ży­
cia kulturalnego Zielonej Góry.

Akcia hcisowim [rssKa koi uiieismcii Zfflf
Odprawa wiejskiego aktywu młodzieżowego z powiatów
gorzowskiego i strzeleckiego

W Auli Liceum Handlowego 
w Gorzowie odbyła się wspól­
na narada młodzieży wiejskiej 
powiatu gorzowskiego i strze* 
leckiego, zrzeszonej w Związku 
Młodzieży Polskiej i w Po­
wszechnej Organizacji „Służba 
Polsce".

Naradzie przewodniczył ob. 
Marmurowicz, przewodniczący 
zarządu powiatowego ZMP. Po 
referacie ideowo-organizacyj­
nym przedstawiciela Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP ob. Ja­
kubka i wiceprzewodn. zarzą-

Orkiestrą smyczkowa w skła­
dzie sześciu osób wykonała sze­
reg melodii ludowych. Gra or­
kiestry była na wysokim pozio­
mie muzyczny.

Na program złożyły się ske­
cze, monologi, kuplety, pieśni i 
tańce ludowe.

Na uwagę zasługuje stylizo­
wany krakowiak w wykonaniu 
kol. Jadwigi Grajewskiej.

Rewia pozostanie długo w pa­
mięci pracowników fabrycz­
nych TOR-ur którzy z niecier­
pliwością oczekują następnych 
miłych wieczorów.

M wć Karami gogoHla
bez istotnej potrzeby

Od 1’stopada ub. roku czyn i karza, oświadczyła, źe czuje 
ne jest pogotowie Ubezpieczał' się osłabioną, poza tym nie 
ni Społecznej w Zielonej Gó- • meże zostawić samego dziec-

Dnia 1 kwietnia o godzinie [■«». htóre zapewnia ubezpie-; ka.
12 w południe puszczono wicz®nemu natychmiastową po-l Wszystkie przytoczone przy- 
ruch pierwsze krosno. Jedwab; w na£lych wypadkach, padki są tylko lekkim zacho- • e _______________ _ : TlTrciyntisTin rma P-------- —---- * - —na nić poczęła się wiązać w 
tkaninę. W kolejce czekają dal 
sze krosna. — Robotnicy obli 
czyli swoje możliwości i wie­
dzą kiedy tkalnia ruszy całą 
parą, nie chcą jednak zdradzić 
tego terminu. Otwarcie tkalni 
ma być wielką niespodzianką 
dla Gorzowa. Bądźmy zatym 
cierpliwi. Przeczekaliśmy trzy 
lata poczekamy jeszcze kilka 

El-be

pracę społeczną w szeregach 
„S. P." Odznaki złote otrzymali: 
ob. W. Paluch i S. Złocki. Poza 
tym wydano 59 odznak srebr­
nych i 15 bronzowych (W tym 
30 srebrnych dla junaczek). — 
Drugim długo oklaskiwanym 
momentem było świadczenie 
por. Liskowskiego, że 7 świetlic 
„S. P.“ w gminach powiatu go­
rzowskiego otrzyma biblioteki 
składające się z 70 książek każ­
da. Pod koniec „Apelu Wiosen­
nego" uchwalono rezolucję, w 
której określono zakres współ­
zawodnictwa z młodzieżą powia 

El-be.

mozik, po czym cala załoga 
wypowiedziała się za wprowa­
dzeniem współzawodnictwa ze­
społowego pomiędzy poszcze­
gólnymi działami pracy.

W związku z tym^ na podsta­
wie dotychczasowych osiągnięć 
wytypowano następujących 
przodowników pracy: w kopal­
ni St. Szymaniaka, przy wcią­
gu ob. St. Mikołajczaka, przy 
agregacie ob. K. Hojkę, w su­
szarni ob. P. Sakowskiego, przy 
piecu I ob. Wł. Madolińskiego 
i Wł. Jurkiewicza, i przy piecu 
II ob. Wł. Bartosika i Wł. Naj 
derka.

Do śeislego komitetu współ­
zawodnictwa powołano: ob. ob. 
P. Sakowskiego, St. Szymań­
skiego i J. Charniciela. Po za 
współzawodnictwem omówiono 
sprawę oszczędności, w szcze­
gólności sprawę odzieży robo­
czej, nad którą pieczę poru-

(el)czono ob. Hojce.

du pow. ob. Sowisły, omawia­
jącym zadania ZMP i „SP" na 
odcinku wiejskimi, wywiązała 
się żywa dyskusja, w której 
młodzi aktywiści wiejscy z ca­
łym zapałem zgłaszali gotowość 
udziału w akcji hodowlanej. 
Z wypowiedzi dyskutujących 
wywnioskować było można, że 
młodzież zrozumiała zadania

ZahnueniE Ww) Ma MW
w Gorzowie

W ubiegły piątek z okazji za­
kończenia Światowego Tygod­
nia Młodzieży odbyła się w 
Teatrze Ziemi Lubuskiej .wiel­
ka akademia młodzieżowa, w 
której wzięli udział przedsta­
wiciele Partii, władz i społe­
czeństwa. Na tle wspaniałych 
dekoracji, wykonanych z pra­
wdziwie młodzieńczym rozma­
chem ZMP-owcy i „Służba Pol­
sce" wyrazili w deklamacji, 
śpiewie i tańcu swą łączność : 
z wielką rodziną demokratycz- ■ 
nej młodzieży świata.

Akademię zagaił przewodni- j 
czący zarządu powiatowego ।

Dysponuje cna dwoma samo­
chodami sanitarnymi i jednym 
wozem osobowym.

W okresie tych kilku mie­
sięcy służby pogotowia, zano­
towano wiele wypadków nie­
potrzebnego wzywania pogoto 
w‘a np. do chorej obłożnie ob. 
Łysiakowej, zamieszkałej w 
Zaborze oddalonym o 16 km 
zawezwano karetkę pogotowia 
Po przybyciu na miejsce dy­
żurny lekarz stwierdzi zwy­
kłą anginę przy temperaturze 
38°.

Dalej — zawezwano w nocy 
lekarza do Leopolda Skórki, 
zam. przy ul. Kożuchowskiej 
5. Po przybyciu na miejsce le-
karz stwierdził temperaturę S 
37,3® i lekkj nieżyt oskrzeli, j z

Ob. Józef Łakomy wezwał ! Nauka poszła w las 
telefonicznie dyżurnego lęka- >T. , 
rza, który po przybyciu na ^dawno przy -rozbtorce gru. 
miejscu stwierdził, że dwumie ’zow w Gorzow’e oberwała się ścia~ 
sięczne dziecko ma odęcie!na’ co powodowało śmierć jedne.

- — - — trawi z r°b°iników. Dochodzenia wy-
' j kazały, że winni byli sami praco-

brzuszka i źle tylko kaw*,. 
wskutek przekarmienia. Tem- S 
peratura 37,3\ (

Również wezwano lekarza J 
do obłożnie chorej Janiny Gry ł 
siewicz zamieszkałej w Osie- < 
dlu, Wygoda 11, lekarz na - 
miejscu stwierdził, że ob. Ja­
nina Grysiewicz skarży się na 
osłabienie i odrętwienie w oko 
licach barkowych, temperatura 
normalna, brak zmian obiek. ; 
tywnych uzasadniających ob- 
łożność. Na zapytanie dlacze-) 
go nie udała się sama do le-}

Interwencje

,M LMśel" 
skutkują.

Na nasz artykuł krytycz­
ny w sprawie niewłaściwego 
odnoszenia się niektórych 
urzędników Ubezpicczalni 
Społecznej w Zielonej Gó­
rze do ubezpieczonych wpły­
nęło do naszej redakcji na- 
tępujące pismo z Ubezpie- 
czalni Społecznej, które 
przytaczamy w dosłownym 
brzmieniu:

„W związku z artykułem 
„Poco uprzejmie, kiedy mo­
żna inaczej", umieszczonym 
w nr 57 70 tamt. Gazety — 
Dyrekcja Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Zielonej Górze 
wyjaśnia, że przeprowadzo­
no w tej sprawie dochodze­
nia, które wykazały, że fakt 
taki istotnie miał miejsce. 
Ubezpieczony otrzymał sa­
tysfakcję, a winny pracow­
nik poniósł konsekwencje 
za sw^ojc nietaktowne postę­
powanie."

społeczne, jakie ma do wypeł­
nienia.

Poza tym omawiano sposoby 
podniesienia kół wiejskich na 
wyższy poziom ideowy, organi­
zacyjny, oraz sprawę ochotni’ 
czego wstępowania do szere­
gów K. B. W.

Obrady zakończono odśpie­
waniem Międzynarodowego 
Hymnu Młodzieży.

ZMP ob. Marmurowicz, wyka­
zując udział Światowej Fede­
racji Młodzieżj' w dziele budo­
wania trwałego pokoju świa­
towego. Referat na temat histo­
rii Światowej Federacji Mło­
dzieży wygłosił ob. red. Budzyń­
ski, który podkreślił znaczenie 
Federacji w walce z pozostało­
ściami faszyzmu i z imperializ 
mem anglosaskim.

W części artystycznej wystą­
piła młodzież wszystkich szkół 
oraz chór i orkiestra miejsco­
wej jednostki wojskowej. Naj­
większe brawa zdobyły uczen­
nice Państwowego Liceum Kra­
wieckiego za oryginalne tańce.

(el)

rzenem i nie zachodziła po­
trzeba wzywania pogotowia.

W wypadkach wyżej przy to 
czonych można by z powodze­
niem pójść do lekarza domo­
wego w czasie godzin przyjęć. 
Nie narażałoby to Ubezpiecza! 
ni na n epotrzebne wydatki.

Należy skończyć z powiedz© 
ni cm „poto płacę składki u» 
bezpieczeniowe, aby korzy* 
stać", Zapominając często o 
o tym, że nadużywając Insty­
tucji Ubez. Społ.., pozbawia 
się nieraz osoby naprawdę po 
trzebujące koniecznej pomo­
cy.

Troski i uśmiechy

wnicy, którzy nie respektowali za­
rządzeń majstra i lekceważyli so­
bie uwagi przechodniów.

Zdawałoby się, że to przykre 
doświadczenie będzie przestrogą 
dla wszystkich robotników, pracu­
jących przy odgruzowaniu. Oka­
zało się jednak, że nie,

W ubiegłą sobotę funkcjona­
riusz M. O. musiał zakazać pracy 
dwom robotnikom, odgruzowują­
cym obiekt przy ul. Hawelańskiej. 
Pracowali oni pod olbrzymią ścia­
ną, nie mającą żadnego zabezpie­
czenia i mogącą runąć za byle 
podmuchem wiatru. Wciśnięci po- 
\międty sterty cegieł robotnicy, w 
wypadku zawalenia się ściany, od- 

' chylonej od pionu o jakieś 30 cm, 
nie mieliby nawet szansy usunię­

cia się.
i Kierownictwo prac rozbiórko- 
\wych winno dzęściej kontrolować 
\prace, bo robotnik pracujący śta- 
\le wśród gruzów, oswaja się z ni­
mi i często nie zdaje sobie sprawy 

,z grożącego mu niebezpieczeństwa,

Dyżur pełń! — Szpital Miejski 
tek 16-81,2

WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW
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W KRAJU PAŁACÓW i RUDER 
Katastrofalne warunki mieszkaniowe mas pracuj ący oh w USA

Pałace i rezydencje wiejskie 
dzisiejszych niekoronowanych 
królów USA — Duponfów, 
Rockefellerów, Morganów, pod 
względem luksusu przewyższa­
ją wszystko, co znane było do­
tąd w historii.. Tak np. dom 
Pierre’a Duponta składa się z 
200 pokojów, dom Henry F.. Du­
ponta — ze 150 pokojów. Re­
zydencja Williama Randolfa 
Hearsfa w Kalifornii zajmuje 
obszar 240 tysięcy akrów. Przez 
majątek ten przebiega linia ko­
lejowa, będąca własnością 
Hearst’a. Tenże Hearst przy­
wiózł sobie z Hiszpanii całe 
urządzenie starożytniego zam­
ku. W pałacu Hew Dulmana 
kurki przy kranach są wyko­
nane ze złota. W 50-pokojowej 
willi jednego z Rockefellerów 
pracuje 350 osób służby. Rod- 
man Wanemaker wydał milion 
dolarów na ozdobienie swojej 
posiadłości rzadką odmianą 
bukszpanu drobnolistnego.

Nie ma poti^eby mnożyć dal­
szych przykładów z życia 
współczesnych krezusów —rze­
komo „kraju równych możli­
wości'4. Przyjrzyjmy się lepiej 
w jakich warunkach żyją ci, 
którzy są twórcami całego bo­
gactwa kraju. Znajdująca się 
w rękach Hearsfa i jemu po­

dobnych amerykańska prasa,
burżuazyjna pomija całkowi­
tym milczeniem tę sprawę. Mo­
żna przewertować całe komple­
ty roczników „Life", „Look" 
i innych czasopism ilustrowa­
nych i prócz fotografii drapa­
czy nieba, pięknych Will i re­
zydencji wiejskich nic w nich 
ni$ znaleźć.

Tymczasem rzeczywista sy­
tuacja mieszkaniowa w USA 
nie wiele ma wspólnego z tymi 
pogodnymi obrazkami. Miliony 
amerykańskich ludzi pracy 

mieszkają w starych, brudnych 
i pozbawionych elementarnych 
wygód, ruderach, które urąga­
ją wszelkim wymaganiom sa­
nitarnym. Nawet taki zaprzy­
siężony sługus Wall-Street, jak 
przywódca CIO, Murray, w 
swoim przemówieniu z 12 sty­
cznia br. zmuszony był przy­
znać, że 20% całej przestrzeni 
mieszkalnej stanowią rudery, 
w których gnieździ się 33,3% 
całej ludności. Są one nieod­
łączną cechą miast amerykań­
skich, można je zobaczyć na­
wet w pobliżu gmachu Kongre­
su w Waszyngtonie.

A czyż nie jest symboliczne, 
źe u stóp posągu Wolności, sto­
jącego przy wjeździe do portu 
nowojorskiego, ciągnie się cała 
dzielnica biedoty. Tak oto wy­
gląda odwrotna strona medalu 
osławionej „demokracji" ame­
rykańskiej „demokracji", za­
pewniającej masom pracują­
cym USA swobodę życia w ... 
ruderach.

Jak niedawno stwierdził ad- 
ministrątor rządowy do spraw 
budownictwa mieszkaniowego, 
Foley, 500 tys. rodzin mieszka 
w przyczepkach samochodo­
wych i innych równie prowi­
zorycznych „lokalach". Wielu 

Amerykanów nie ma w ogóle 
stałego dachu nad głową. Jak 
podaj e „Stowarzyszenie Opieki 
nad Rodziną", w samym tylko 
Nowym Jorku jest prawie 260 
ty s. bezdomnych rodzin. Wiele 
osób sypia na ulicy, na ław­
kach w ogrodach, pod mostami 
itd. Agencja „Federated Press" 
podała, źe w mieście Louisville 
(stan Kentucky) 60-Ietni bez­
robotny kucharz, Sinclair, zgło­
sił się do miejscowego więzie­
nia, prosząc by go aresztowano, 
ponieważ nie ma gdzie miesz­
kać, ani z czego żyć.

Kiedy partia demokratyczna 
prowadziła kampanię przed­
wyborczą, nie szczędziła obiet­
nic w ^sprawie sytuacji miesz­
kaniowej. W przemówieniu 
wygłoszonym w Kongresie w 
dniu 7 stycznia 1949 roku Tru- 
man przyznał, że „ceny miesz­
kań są niezmiernie wygórowa­
ne", że „miliony rodzin mają­
cych niskie zarobki, żyje w 
niezadawalających warunkach 
mieszkaniowych". Jak dotąd, 
rząd nie uczynił jednak nic dla 
rozwiązania kryzysu mieszka­
niowego. Na budownictwo mie­
szkaniowe w nowym budżecie 
preliminowana jest drobna su­
ma 129 milionów dolarów, tj. 
0,3% całego budżetu.

POSKROMIENIE ANGARY
Wodospad większy od Niagary —=

Bajkał jest najgłębszym je­
ziorem na kuli ziemskiej. Son­
dy opuszczone przez uczonych 
z pokładu statku zanurzały się 
na 1740 m. Długość jeziora — 
623 km. Szerokość Bajkału do­
chodzi do 85 km.

Z trzech stron zwisają nad 
jeziorem prostopadłe ściany 
gór. Przez góry te mknie do 
Bajkału 366 rzek i rzeczułek, 
z których wiele tworzy przy 
ujściu malownicze i szumiące 
wodospady.

Trzysta sześćdziesiąt sześć 
rzek zasila Bajkał w wodę, a 
fylko jedna rzeka wypływa 
z jeziora. Rzeką tą jest piękna 
Angara; płynie tak bystro, że 
nie zamarza nawet w najbar­
dziej ostre mrozy syberyjskie.

Mieszkańcy Syberii mówią 
o Angarze: „kapryśna córka 
rujnuje stary Bajkał. Choć sy­
nowie starają się gromadzić 
dla ojca bogactwa wodne, 
wszystko trwoni Angara i sta­
ruszek nie może pomnożyć 
swego skarbu". Wartka, z mnó­
stwem porohów syberyjska 
piękność — Angara od tysięcy 
lat bez celu toczy swe wody 
na przestrzeni 1850 km naj-

z Jednocześnie właściciele do- : kańska prasa postępowa komu- 
mów dążą do całkowitego znie- | nikuje o coraz liczniejszych 
sienią kontroli nad czynszem I faktach masowego wysiedlania 
mieszkaniowym. Dnia 15 mar- ludzi pracy, nie posiadających

ca br. Izba Reprezentantów za­
aprobowała projekt ustawy, na 
mocy której zezwala się zgro­
madzeniom ustawodawczym 
stanów, jak również władzom 
okręgowym i miejskim wnieść 
kontrolę nad czynszem miesz­
kaniowym. W;'chwili ebecnej 
projekt tej ustawy jest rozpa­
trywany przez Senat. Amery-
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WW
Pytanie i odpowiedź

Będąc redaktorem gazety 
Mark Twain otrzymał kiepskie 
wiersze pt. „Dlaczego żyję?"

Zwracając rękopis, Twain 
krótko odpowiedział na pyta­
nie autora:

— Dlatego, że przysłał pan 
wiersze pocztą, a nie stawił się 
w redakcji osobiście.

Troskliwość
— Wpadł wam owad w oko? 

Zawezwę profesora.
— Czyż on mi pomoże?
— Może i nie, lecz on zbiera 

owady.

pierw do Jenisjeju, a następnie 
do Północnego Oceanu Lodo­
watego.

W ostatnim ćwierćwieczu w 
głuchej tajdze, leżącej po obu 
brzegach Angary ludzie ra­
dzieccy wykryli i zbadali żyły 
złota, pokłady węgla kamien­
nego, rud żelaznych, miedzi, 
rud miedziano-niklowych, man­
ganu, ołowiu, rud cynowych 
i innych, rzadkich metali, gra­
fitu, kaolinu. Te bogactwa na­
turalne eksploatowane są w 
nieznacznym stopniu głównie 
z powodu braku taniej energii 
elektrycznej w mało zaludnio­
nych rejonach tajgi.

Poszukiwanie źródeł tej e-
nergii zrodziło śmiałą myśl wy­
korzystania wód Bajkału i wy­
budowania nad piękną Angąrą 
szeregu elektrowni wodnych.

Zaprojektowano rozpoczęcie 
budowy pierwszych elektrow­
ni nad Angarą, przez co bogac­
twa wodne Bajkału, trwonione 
bezużytecznie przez rzekę — 
zostaną oddane na usługi ludzi 
radzieckich;

Angara płynie z szybkością 
120 do 140 km na dobę i unosi 

środków na opłacenie czyn­
szów.

Tak oto wygląda sytuacja 
mieszkaniowa milionów ludzi 
pracy w „kraju pałaców i ru­
der", najbogatszym kraju ka­
pitalistycznym, w kraju, w któ­
rym podczas ostatniej w^ojny 
nie został zniszczony ani jeden 
budynek.

— Jaśnie panie, karawan za­
jechał...

170 m sześć, wody na sekundę. 
W miejscach, gdzie rzeka toru­
je sobie drogę przez górskie 
łańcuchy, łożysko jej zwęża się, 
a szybkość znacznie się zwięk­
sza. Na długości 300 km Anga­
ra z groźnym szumem przele­
wa się przez 9 olbrzymich po­
rohów. Na tym odcinku woda 
jej spada z wysokości 93 m. 
Dla porównania przypomina­
my, że wody słynnej Niagary 
spadają w dół^z wysokości tyl­
ko 50 m.

Gdy elektrownie zostaną wy­
budowane i uruchomione, da­
dzą tyle energii elektrycznej, 
ile mogłoby dać 25 takich za­
kładów, jak największa w Eu­
ropie Dnieprowska Elektrow­
nia Wodna. Koszt prądu elek­
trycznego wyprodukowanego 
przez wody Angary będzie nad­
zwyczaj niski.

Poskromiona przez człowie­
ka burzliwa siła*Angary i jej 
dopływów uczyni z Syberii 
Wschodniej największy rejon 
przemysłowy ZSRR.

W ten sposób syberyjska 
piękność — Angara zmieni o- 
blicze olbrzymiego kraju tajgi.

A. M.

i WYSTAWA CHOPINOW­
SKA W ZSRR

! W Związku Radzieckim 
■ wielka muzyka Fryderyka 
• Chopina otoczona jest 
| s-czegćlnym kultem. Do 
■ Roku Chopinowskiego na- 
S deszło z Moskwy pismo 
• WTOKS-u (Wszechzwiązko- 
• wego Towarzystwa Kultu- 
• ralnej Łączności z Zagra- 
! nicą), z prośbą o wypoży- 
S czenie pamiątek, rękopi- 
; sów, portretów i doku- 
• mentów pozostałych po 
S Chopinie, dla organizowa- 
| nej w ZSRR wielkiej WTy- 
• stawy Chopinowskiej.
i ZNACZKI Z PORTRETEM 
• JULIUSZA FUCZ1KA
J PRAGA (IF). W najbliż- 
f szych dniach poczta cze- 
• chosłowacka wyda nowe 
j znaczki pocztowe z portre- 
S tern Juliusza Fuczika, au- 
S tora „Reportażu spod szu- 
; bienicy", ściętego podczas 
• okupacji w Pradze, dalej z 
• portretem Wł. Vanczury, 
, znakomitego powieściopisa- 
• rza, który również został 
! stracony przez Niemców 
S oraz z portretem J. §vermy, 
; przywódcy komunistyczne- 
• go, który zginął w walkach 
■ partyzanckich na Słowiań- 
S szczyźnie. Niebawem wy- 
5 dany zostanie również zna- 
■ czek pocztowy z portretem 
■ znakomitego klasyka lite- 
■ ratury czeskiej, Alojzego 
; Ciraśka w ramach akcji 
: zbiórkowej na rzecz Fun- 
■ duszu Wydawniczego jego 
5 imienia.
5 40 MILIONÓW NAKŁADU 

DZIEŁ GORKIEGO
• W Z. S. R. R.
5 Z okazji 81 rocznicy uro- 
• dziu Gorkiego, ogłoszono 
J imponujące cyfry wydań 
• jego dzieł w Związku Ra- 
; dzieckim. Od 1918 r. do 
; stycznia br. książki wiel- 
• kiego pisarza wyszły w 
■ 1.549 wydaniach o łącznym 
Ś nakładzie 48.261.600 egzem- 
; plarzy. Dzieła Gorkiego 
■ wydano w Z. S. R. R. w 68 
; językach. Znana powieść 
• Gorkiego „Matka" osiągnę- 
S ła cyfrę 118 wydań w 34 
* językach o łącznym nakła- 
■ dzie ponad 2.250.000 egzem- 
J plarzy. (w)

Koło — Dopełnianka 
uł. E. Sch. — Gostyń

Do umieszczonego koła wpi­
sać 16 wyrazów 6 literowych 
(w kierunku do środka) o na­
stępującym znaczeniu: 1. roz- 
rywka, 2. część zamka karabi­
nowego, 3. tama wodna, 4. me­
bel, 5. rodzaj drzewa, 6. burza 
śnieżna, 7. wysłużohy praco w 
nik, 8. ozdoba, 9. pocisk, 10. 
broń, 11. przyrząd — inaczej,

6-cioty$ięczny list
Sześci°tysięczny list z roz- j 

wiązaniami nadesłał do na­
szego kącika ob. Kamiński 
Józef ze Zwierzyna pow. 
Strzelce Krajeńskie. Jakoj

m świata j
100 TYS. SZACHISTÓW 5 

KOŁCHOZOWYCH
MOSKWA (AR). W naj- ■ 

bliższych dniach rozpoczną ; 
się w Moskwie finały roz- « 
grywek t Wszechrosyjskiego « 
turnieju szachowego koł- J 
choźników. W rogrywkach 5 
eliminacyjnych uczestniczy- ■ 
ło przeszło 100 tys. zawod­
ników. •

Kołchozowe rozgrywki « 
szachowe świadczą o tym, ■ 
że szachy cieszą się w 5 
ZSRR ogromną popularno- ; 
ścią. |

Obecnie do stolicy zjadą J 
się najlepsi szachiści koł- : 
chozowi, by wziąć udział w ; 
rozgrywkach finałowych. •

PRODUKCJA FILMOWA ;
W CZECHOSŁOWACJI ł
W roku bieżącym otwar- ■ 

tych ma być w Czechosło- : 
wacji dalszych 325 kin, w J 
tym 105 w Słowacji. Prze- • 
widziana jest produkcja 36 ■ 
filmów długometrażowych, • 
140 — krótkometrażowych 5 
oraz 21 filmów rysunko- 5 

wych i marionetkowych. ■ 
W rb. wyśle Czechosłowa- ■ 
cja do 20 krajów europej- • 
skich i pozaeuropejskich J 
99 filmów długometrażo- 5 
wych i 115 filmów krótko- : 
metrażowych własnej pro- : 
dukcji. (w)

5
SATYRA NA HITLERA j 

ZABRONIONA W
AMERYKAŃSKIM

SEKTORZE BERLINA Ś
W amerykańskim sektorze ? 

Berlina zabroniono wyświe- S 
tlania filmu „Dyktator", bę- i 
dącego satyrą na Hitlera.

Któremuś z możnowład- * 
nych urzędników gen. Clay'a * 
nie podobało się widocznie Z 
zbyt ciepłe przyjęcie z ja- ? 
kim się spotkał film wśród • 
postępowej części społeczeń- : 
stwa niemieckiego.

Jednocześnie zabroniono ; 
wyświetlanie amerykańskie- : 
go dokumentarnego filmu f 
„Życie Roosevelta".

^Charakterystyczne te fak- ; 
ty nie wymagają chyba ko- » 
mentarzy. B

12. nazwa dużego pta^a, 13. « 
którym państwem Ameryka 
najwięcej sprzyja (wspak), 14. 
obelga, 15. słonina, 16. dekret 
rządowy.

W pozostałe wolne pola wpi 
sać litery, by czytając pierwsze 
litery wzdłuż obwodu koła w 
kierunku obrotu wskazówki 
zegara znaleźć rozwiązanie. 
_____  

nagrodę pocieszenia otrzymuje 
książkę E. Orzeszkowej: 
„Dziurdziowie". Nagrodę wy­
słaliśmy pocztą.


